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Sejm bukowiński. 


Lwów 16. września. 

O małej Bukowinie dużo teraz mówią. Ol 
- brzymi proces, króry w sposób skandaliczny 
i haniebny, odsłania skorrumpowana w najwyż- 
zgym stopniu hierarchję urzędniczą. rznós ponu- 
o światło na gospodarkę finaisową kraju, ktore 
mu z Wiednia za pomooą Od lat sta trwającego 
Bystermu centralistycznego chciano nadać pozory 
cyw Aizacyjne. Wiemy wprawdzie bardzo dobrze, 
że korrupcja i przekupstwo mogą mę „wszędzie | 
- pojawiać, jest to jednak naszem głębokiem prze- | 
SP niem, żewtym wypadku system, jako taki, | 
nie jest wolny od zarzutów. Ale nie tylko samym 
procesem kraina buków zajmuje dzisiaj umysły 
polityczne O procesie mają wyrokować sędzio- 
wie, a winnych spotka zasłużona kara. Nas 
w tej chwili zajmują inne zajścia bukowińskie, 
nie mniej interesujące ze stanowiska polity- 
esnego. W =. 4 
Mówiiny o sejmie. Zajmuje się nim opinja 
publiczna od dość dawna. Skład tego sejmu na- 
leży niezawodnie do najbardziej interesujących 
`f charakterystycznych. Konglomerat narodowości, 
zamieszkujących małą Bukowinę, znajduje w sej- 
mie odpowiednią reprezentację. Starcia narodo- 
wościowe tą przy takim stanie rzeczy objawem 
wcale nie zadziwiającym. Nadzwyczajną jest je- 
no okoliczność, że one takie przybrały rozmiary, 
iż poprosta umiemożliwiają pracę sejmu Na ko- 
go za ten stan rzeczy spada odpowiedzialność ? 
Kto ma wyobrażenie o stosunkach bukowińskich, 
kto miał sposobność z bliska im się przypatrzeć, 
dlatego odpowiedź na to pytanie nie jest raeozą 
tradrą. Stronnictwo narodowe rumuńskie, któe | 
względnie najwięcej liczy w sejmie reprezentau: | 
tów, jest jedynie odpowiedzialnem za przykre 
* wprost nieznośne stosnnki, jakie od dłuższego | 
czasu zapanowały na Bukowinie. Bojarowie, vrac- | 
jęci tradycjami, napółazjatyckiemi i nie mający 
zapewne dość jasnego wyobrażenia 0 zwycza- 
jach, panujących między społeczeństwami cywili- 
zowanemi, chcieliby koniecznie być jedynie de- 
cydującym na Bukowinie czynnikiem i wyłą- 
cznie rostrzygującą tam odgrywać rolę. Do celu 
tego zmierzają wszelkiemi godziwemi, æ jeszcze 
więcej niegodziwemi środkami, a w pierwszym 
rzędzie — teroryzmem i beztaktem. Takiemi 


scu, napisali do marszałka, że, z powcdu zajść 
dnia poprzedniego, nie czują się na siłach pełnić 
dalej funkcje członków wydziału krajowego. 
Marszałek wobec tego oświadcza że weryfikację 
wjborów musi usunąć z porządku dziennego. 
Przeciw temu fermalnemu strejkowi Rumunów 
zaprotestował wice-marszałek dr. Rott, wskażu- 
jąc nu to, że obowiązkiem marszałka było, w 
razie choroby barona Mustazzy innego wyzna- 
czyć referenta; dlatego stawia wniosek, aby to 
się teruz stało i aby weryfikacja wyborów na- 
tychmiast została przedsięwzięta. Wniosek ten 
przyjęto 14 głosami przeciw 13. Gdy mimo to 
marszałek usunął weryfikację z porządku dzien- 
nego, oświadczył dr. Rott imieniem lewicy, że, 
dopóki weryfikacja nie będzie przeprowadzona, 
dopóty lewiea w obradach sejmowych udziała 
nie weźmie. Po tej deklaracji lewica opuściła 
salę i zdekompletowała znowu sejm. Kiedy na- 
stępne posiedzenie, niewiadomo, bo niewiadomo 
także, czy ono w ogóle będzie. 

A jakież w tej sprawie s'anowisko rządu ? 
Trudno byłoby powiedzieć, że ono zbyt szczę- 
śliwe. Wierny swojemu niewyraźnemnu programo- 
wi, chciałby hr. Taaffe i tym rez.m lawirować 
pomiędzy stronnictwami, jeżeli jednak zmuszony 
okolicznościami ; zyciśnięty do muru, musi ọka- 
zać barwę, czyni to w sposób tak nieszczęśli wy, 
że prawie zawsze zaostrza sytnację. Tak było 
przy dymisji prezydenta kraju, hrabiego Pacego, 


pana Lupala. Natura rzeczy i uzasadnione zwy- 
czaje parlamentarne, wymagają tego, aby mar- 
szałsk sejmu należał do większości sejmowej, 
Rumuni w sejmie bukowińskim większości nie 
mają, a przecież Lupul ma sejmowi marszałko- 
wać. Czyż można cię dziwić, że w takim stanie 
rzeczy, jakakolwiek praca pozytywna w sejmie 
jest absolutnie niemożliwą ? W zgromadzeniu pra- 
wodawczem rozstrzygający głos musi mieć wię- 
kszość. Kto przaciw tej zasadzie działa, ton oba- 
la kardynalne podstawy życia konstyincy juego 
| W sejmie bukowińskim mają połączone stron- 
nietwa Niemców, Polaków i Rusinów większość 
i one muszą w sprawach sejmowych przede- 
wszystkiem decydować. Dopóki hrabia Taafie 
tej isa, nie azn, sejm bukowiński nie nie 
zrobi. 


rodkami wywołali w roku zeszłym przesilenie 
presydjalnegyzakończonę nstąpieniem prezydenta 
rządu krajowego. hrabiego Pacego i spowodowali 
roswiązanie sejmn. Osiągnąwszy tak świetne re- 
sutaty, rozmiłowali się bojarowie w swojej tak- 
tyce i dzisiaj w nowym sejmie tych samych 
cheą próbować środków. 

Na drugiera posiedzeniu Sejmu postawił po- 
seł Kochanowski — powołując się na dotychcza- 
sowe tradycje i na regulaman obrad — wniosek, 
aby izba przystąpiła do weryiikacji wyborów. 
Słusznemu i nzasadnionemu żądania marszałek 
odmówił, powołując się na to, Że ustanawianie 
wież dziennego należy do jego władzy dys- 

recjonalnej. Po tem kategorycznem oświadcze- 
niu, lewica opuszcza salę i Sejm zdekompleto- 
wany. Po pertraktacjach na korytarzach, zbiera 
się na nowo komplet i po załatwienia porządku 
dziennego, przerywa marszałek posiedzenie dla 
wyboru komisji weryfikacyjnej, naznaczając na- 
stępne na A i Gdy się sejm popołudnia 
zebrał, okazałó się, ke referent wydziaja krajo 
wego dla spray weryfikacyjaych, bar. Mustuzza 
(czy to ten sam, który walczył przeciw starym 
kanapkom i zimoej kolacji u hrabiny Pace?) 
— nagle zachorował, Skutkiem tego odroczono 
posiedzenie do dnia następnego i postawiono na 
poraądkn dziennym na pierwszem miejscu wery- 
fikację wyborów. Nazajutrz baron Mustazza był 
jeszcze chory i przedłożył nawet świadectwo le- 
arskie, a dwaj inni członkowie kge krajo- 


wego: baron Fugenjusz Styrcea i Miron Calne- 
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Zawołeł: k 
- — Żądaj pami odemnie, co pani zechce! 
Jestem gotów na wagystko; nie ma rzeczy na 
kwiecie, którejbym nie zrobił dla pani. Na to 
| mam tylko życie, aby je poświęcić dla twego 

szczęścia, Klementyno Í 

Kazimierz wymówił to imię z takim zapa- 
łem, że coś zabrzmiało w sumieniu Klimuni, ja- 
kai dziwną, niezrozumianą przez nią przestrogą. 

Cofnęła się o parę kroków mimowoli i rzekła 

drżącym głosem : 

— Ja mogę tylko żądać rady; ja jestem 
_ bezradna. Nie mam do kogo się udać po radę. 
_ Matka tylko płacze, ojciec i brat mówią: wracaj 
_ do Ernesta! A ja wracać nie mogę. omu 
c będą mrie wiecznie nazywać gościem tylkoi bę- 
Aa dą nalegać, abym wracała. Nie mam gdzie się 
schronić, nie mam gdzie głowy złożyć. Jestem 
 niejzęzęśliwa, bezradna, opuszczona! Radź mi 
Ratuj mnie pan, bo ginę! 

Nie jesteś opnszczoną — wołał Kazi- 
mieg — bo ja jestem przy tobie, bo ja żyję 
tylko Xdla ciebie. Zycie moje, moje siły, moje 
mienie, dom mój, są twoją własnością. Masz 
u mnie Kchronienie. Racz chcieć tylko, racz ze- 
 zwolić,. A mnie znajdziesz wszystko, dom, szczę- 
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| hicie, miłość i męża. 
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NSTYO MIESZANE 


-Budżet funduszu szkolnego krajowego 
na rok 1893. 


Na podstawie referatu posła dr. Włodzimie- 

rza Kozłowskigo, załatwiła komisja bud że- 
i wa na onegdajszem posiedzeniu, jedou z wa- 

żniejszych działów budżetu, t.j. 

krajowego funduszu szkolnego na r. 1893. 

Na posiedzeniu komisji był również obecnym 
wiceprezydent Rady szkolnej krajowej poseł 
dr. Bobrzyń ski, który 
trzebnych wyjaśnień. 

Rada szkolna kraj. i Wydział krajowy pre- 
liminowali wydatki w sumie 1,548.647 zł., do- 
chody w sumie 198.748 zł, przeto niedobór do 
pokrycia z funduszu krajowego wynosił 1,349.899 
zł., t. j o 168.143 zł, czyli o Ll'06'/, wiecej 
od kwoty, uchwalonej na r. 1892. Poseł dr. Ko- 
złowski podaje w swem sprawozdanin ciekawe 
daty statystyczne, wykazujące wzrost wydatków 
na cele szkolnictwa, z których to dat wynika, 
że niedobór do pokrycia z funduszu krajowego 
z r. 1898 jest wyższy o d5"/, od przecięcia z lat 
1886 —1890, a o 7380, wyższy od przecięcia 
z lat 1-80—,885, 

W sprawozdaniu podniesiono, że o ila przy- 
czyną ciągłego podwyższenia wydatków w la- 
tach dawniejszych, a mianowicie w pierwszej 
i dragiej połowie ubiegłego dziesięciolecia, było 
głównie zakładanie nowych szkół, z których 
wielka licuba, pomi o przyjęcia odnośnego wy- 
datka, z powodu braku bodynka i nav. zycleli, 


— O Boże, Boże — zawo!sła Klementyna 

i padła na sofę, p 
| uczuć. Kazimierz przykląkł koło niej i zaczął 
pokryw:ć jej ręce tysiącem pocałunków. Dziwne 

: uezucie przenikało Klimanię, czuła się przez 
, chwilę szczęśliwą, jak anioł w niebie. Ale raptem 
wspomnienie zimna, jak nóż, przeszło przez jej 


i piers, Przypomniała sobie, jak niedawno mąż ` 


| i król Ludwik, tak samo klękali przed nią i jak 
| ich obywa odepchnęła; teraz była bierną wobec 
| Kazimierza i było jej błogo, ach jak błogo! 
| A jednak była nieodwołalnie, aż; do śmierci, 
żuną innego, zupełnie obe'go człowieka ; omal, 
| że się raz nie stała matką i ten, co miał być 
| wówczas ojcem, nie był Kazimierzem... był Erne- 
stem... i żył dotąd. On sam jeden miał do niej 
prawo, i ona była występną, zezwalając na mi- 
fost Oszmiańskiego, słuchając jego słów, cierpiąc 
pocałaaki namiętne, które kładł na jej reez, Jeśli 
go nie odepchnie, tak. jak niegdyś odepchnęła 
bawarskiego króla, nie będzie już miała prawa 
oburzać się na oszczerstwa, które na nią miota- 
no, będzie zbezczeszczoną, wobec samej siebie. 
Te wszystkie myśli, oczywiste, pewne, niezawo- 
dne, przeleciały przez jej duszę w jednej chwili, 
błyskawicą. Usunęła tedy łagodnie rękę, wstała, 
i odszedłszy aż za fortepian, który tak stał się 
obroną pomiędzy nią a Kazimierzem, przemówi- 
ła drżącym głosem: 

— (o pan robisz, co pan mówisz, panie 
Oszmiański ? Zapomniałeś, że jestem cudzą żo: 
ną, że pan mnie znieważasz i słowem i uczyn- 
kiem. Prosiłam pana o radę, a pan mnie gubisz 
i przypominasz mi tylko, że jestem bez obrony, 
bez opieki, najnieszczęśliwszą kobietą na świecie. 

Słowa te raziły Kazimierza, jakby zimnym 
gromem. Osłapiął, nie od razu mógł się opamię- 
tać. Cisnęły mu się na usta słowa szalone. Chciał 
w pierwszej chwili błagać Klementynę, aby nie 
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wychodzi codziennie niewyłączając 


to samo było przy nominacji nowego marszałka, ' 


, jakość ich jest 
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pozostawała na papierze, o tyle zarówno chlubrą 
charakterystyką, jak i powodem zwiększonego 
nakładu w latach ostatnich, jest we większej 
znacznie mierze praca organizacyjna w kierunka, 
ustawami z r. 1886, 1889 i 1892 wskazanym 
przez Radę szkolną krajową właściwie i prakty- 
cznie pojęta i energicznie wykonywana. 

Polepszenie bytu nauczycieli szkół ludowych, 
oraz podwyższenia subwencji na stypendja dla 
kandydatów stanu nauczycielskiego, jakkolwiek 
dopiero w r. b. w życie wprowadzone, nie pozo- 
stały bez wpływu na liczbę młodzieży puświę- 
cającą się zawodowi nauczycielskietuu — po wa- 
kacjach letnich znacznie większa liczba nezniów 
zgłosiła się do zapisu w seminarjacu naaczyciel- 
skich, jest zatem nadzieja, że w niedługim cza- 
sie liczba nauczycieli odpowie w większej mie- 
rze ciągłemu wzrostowi frekwencji, 

W wykonaniu ustawy z r. 1889 proponuje 
Rada szkolna kraj przyczynienie się kraju do 
renumeracji za nauką rel'gjii w kwocie om razy 
wyższej, aniżeli przed trzema lsty na ten cel 
wydano, a wydatek ten, odpowiadający wyrażo- 
nej przez Sejm woli, a wynikły za słusznego 
ocenienia religii za główną podstawę wychowa- 
wania, jest — zdaniem komisji — nietylko do- 
wodem, że Seim pracę duchowieństwa szanuje 
i ceni, ale także przy harmonijnem waspółdzia- 
łaniu Rady szkolnej kraj i Ordynarjatów biska- 
pich na regularne odbywanie nauk religlji nie- 
wątpliwie »*płynie. 

W dalszym ciągu sprawozdania podniesiono, 
że w poczuciu, iż daleko więcej od ilości szkół, 
miarą wartości szkolnictwa, że 


| przeto tam, gdzie nie ma po temu zdrowego bu- 


' przez wzmocnienie nadzoru 


preliminarz . 


komisji udzielił po- | 


rzebiożona dziwną nawalnicą : 


dynku, albo gdzie nauczyciel nie odpowiada za- 

daniu, założenie szkoły jast jeszcze przedwcze- 

sne, usiluje rada szkolia krajowa powetować 

: powolne otwieranie szkół, przez uzupełnienie i 
udoskonalenie szkół istniejących, a mianowicie 

i sprężyste tegoż 
(wykonanie, przez uniżonie can książek szkol- 
nych, a przedewszystkiem przez gorliwą pracę 
na polu pedagogicznem, rozwijającą ducha 
inicjatywy, a jednak powstrzymującą się od 
reform zbyt nagiych i 
kraju naszego niezastosowanych. Praca ta—szd2- 
niem komisji — przyczyni się niewątpliwie do 
stopniowego usuwania niestety zbyt licznych w 
sprawozdaniąch komisji i rozprawach Sejmu, a 
nawet w sprawozdaniu rady szkolnej krajowej 
, podnoszonych stron uamnych. naszego szkol- 
| nietwa. 
Dowodem tej pracy jest — jak podniesiono 

w sprawozdaniu -- mająca w rokn 1898 wejść 
w życie zmiana planów naukowych dla szkół 
ludowych, która równie jak znaczna liczba 
nowo-wypracowanych książek szkolnych na za- 
leconem przez komisję odróżnieniu szkoły wiej- 
skiej od miejskiej i indywidualizowaniu polega- 
jąc, niewątpliwie do praktycznego kierunku w 
* szkolnietwie się przyczyni. Wyrazem tego jest 
| dalej zdaniem komisji — zaprowadzenie 
| czwartego roku nauki w kilku seminarjach nau- 
| 


czycielskich. głównie w cela przeprowadzenia 
zmuiejszonego programu z roz3aerzonym pro- 
| gramem nauki gospodarstwa wiejskiego. 

| W sprawozdaniu podniesiono dalej, że komi: 
; sja z przyjemnością zaznacza, iż jekkolwiek u- 
| stawa z roku 1892, którą polepszono byt nau- 
i 

I 


czycieli, dopiero w lipcu stała się prawomocną, 
praca organizacyjna, nią wywołana, a mianowicie 
zmiana szkół filialnych na etatowe, nowy podział 
nauczycieli i wyższy wymiar ich pensji jest na 
ukończeniu i w ostatnich dniach wraszcie wej- 
dzie w życie, przez co rada szkolna krajowa 
nietylko zmysł organizacyjny, ale i wielką praco- 
witość okazała. 

Komisja budżetowa przyjęła w całości preli- 
minarz fundusza szkolnego krajowego na r. 1898, 


zważała na ludzi, aby nic szanowała związków, 

nie opartych na miłości, aby z nim uszła gdz eś 
daleko. daleko, w świat nieznany i tam wspólse- 
go użyła szczęścia. Ale czuł, że wszystkie te 
słowa bsłyby kłamstwem, że przyrzekłby jej 
coś, czegoby nie mógł dotrzymać ; milczał tedy 
zawstydzony. 

Klimunia pierwsza 
czenie : 

— Widzę, panie Kazimierzu — rzekła gło- 
,sem. w którym brzmiał smutek śmiertelny — 
; ġe dla mnie nie ma innej rady nad tę, którą 
ojciec podaje. Jestem skazana na ciągłe nien- 
błagane nieszczęście. Poszłabym do klasztoru, 
tylko, że tam mnie nie przyjma, że tam i za- 
konnice i spowiednik powiedzą pewnie jedno 
tylko: wraczj do męża. 

Rzekłszy tyle, wyszła. Pobiegła do pokoju 
matki i tam padła na kolanach na klęcznik i va- 
częła się modlić modlitwą straszną, niewysło- 
wienie gorżką, w której odzywały się iakby 
kurcze konania. Długo modliła się daremnie, sa: 
motnie, jakby w agonii jakiej, bez pociechy, bez 
osłody żadnej. Wreszcie czała, jakby coś świę- 
tego było koło niej i zawołała wtedy na głos: 

— O Panie Jeza Chryste! Nie jestem go- 
dna, abyś wszedł do przybytku serca mego, ale 
rzeknij tylko słowo, a będzie zbawiona dusza 
moja | 

I to święte, które czuła koło siebie, wstąpi- 
ło do niej, niby jakiś promień pogodnego, luko 
smutnego światła. Chwilę wsłachiwała sie w to 
cog dziwnego, co się działo w głębi jej duszy 
i uczuła jakąś dziwną słodycz nieodwołalnych 
postanowień, której wpierw nigdy nie zaznała. 
Zrozumiała, że to Chrystus zawitał do jej duszy 
i zapłakała rzewnemi łzami, szepcąc : 

— Teraz wiem, że mam pocieszyciela. Co- 
kolwiek się stanie, Ty mnie nie opuścisz, Boże 


znów przerwała mil- 


"ne 
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Sobota dnia 17. Wrześ 


podwyższając jedynie rubrykę wydatków na dary 


nia 1892. 


Rok XXV. 


s 


niedzie! i świąt o 8. rano. 


do moralnego gruntn | 


a 


z łaski w myśl osobnego sprawozdania Wydziału 
krajowego. o 615 zł., w skutek czego niedobór 
do pokrycia z funduszu krajowego wyniesie 
1.301.815 zł. 

Komisja uchwaliła nadto ponowić zeszłoro: 
czno rezolucje sejmowe i wnosi, aby Sejm we- 
zwał rząd: 

a) da podwyższenia subwencji państwowaj na 
stypendja dla kandydatów nauczycieli szkół lu- 
doxych; 

b) aby rada szkolna krajowa ściśle nad tem 
czuwała, by uczniowie i uczennice seminarjów, 
którzy stypendja z funduszów krajowych pobie 
rają, nietylko przyjmowali zokowiązania, iż na- 
tychmiast po ukończenia seminarjów posadę w 
publicznej szkole ludowej przyjmą, lecz, aby ten 
na siebie przyjęty obowiązek wypeładli. 

Referat p. Wł. Kozłowskiego, otejmujący 68 
stronnie pisma, zawiera nadto szczegółowe obja- 
śnienia niemal każdej pozycji budżetu. Sprawo- 
zdanie to, pod każdym względem wyczerpujące, 
ułatwia niezmiernie Sejmowi dokładny przegląd 
i ocenienie użyteczności każdego wydatku, a 
nadto przedstawia z całą Ścisłością i dokładnością 
obecny stan szkolnictwa ludowego w naszym 
kraju. 


Dr. Herbst — dr. Kronawetter. 


Dla każdego, kto zajmował sią parlaments- 
ryzmem austrjackim, dwa te nazwiska nie po- 
trzebują komentarzy: nie potrzeba też wskazy- 
wać na sprzeczności, jakie między nimi zacho- 
dziły. A jednak stało się, że obawa antisemity- 
zmu stworzyła w dr. Kronawetterze dziedzica 
mandatu dr. Herbsta i to z wyraźnem — nie z mii- 
czącem —- zezwoleniem zjednoczonej lewicy nie- 
mieckiej. W fakcie tym ieży jeden jeszcze do- 
wód więcej, jak małem jest znaczenie lewicy nie- 
mieckiej we Wiedniu. jak stanowczo wyborcy 
stolicy potępiają politykę, której rzecznikiem jest 
dziś pan Piener. jak dobrze poxnali się na far- 
bowanym, liberalnym lisie. 

Po barkach liberalizmu występuje dr. Kro- 
nawetter jako kandydat stronnictwa demokraty- 
cznego, s nazwisko sprężyny, wynoszącej go: ko- 
nieczność. Dura neeessitas musiała to być, 
która skłoniła lewicę i jej satelitów do popiera- 
nia Kronawettera, którego cała ta zgraja do nie- 


We Wiedniu: 
M D 


Przedpłatę ! ogłuszenia przyjmuje we Lwewla 


jedynie | wyłącznie : 


Biuro Administracji.,,Dziennika Polskie- 


go”, Plac Marjacki 1. 6 i 7 w domu 
pana Kiselkt. 

pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Maass) 
ukes, H. Sehalek, A. Oppelik, Rudolf Mosse 
i J. Danneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji, 
Haasenstein et Vogler i G. L. Daube: w Hamburgu: 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu: C. Adam, Boulevard 
Raspail 105 bis et rue des Rennes 119 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologja L@ et. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia 1'/, centa od wyrazu. 


Pomieszkania 
i sklepy po L ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 


| i 


Wiedeń, że stolica sama stoi i stać będzie po 
stronie lewicy, gdy chodzi o ważne zagadnienia, 
ale w tym wypadkn nie trzeba jeszcze stawiać 
kwestji na ostrzu miecza. 

Ładna pociecha i Pewnie nie wielu się znaj- 
dzie, którzy w nią uwierzą ! 


Wystawa przemysłu budowlanego. 


IV. 

W klasie 3. pierwszej grupy wystawione są: 
cementy, wapaa hydrauliczne i zwykłe, dalej 
gips i wyroby z tych materjałów. Z liczby 29 
pojedynczych ekspozycyj przypada 18 na okazy 
materjałów krajowych i sporządzonych z nich 
przedmiotów, reszta na produkty i wyroby za- 
graniczne. Ugólna cyfra wyraża, że i ten dział 
niepoślednie na wystawie zajął miejsce, zaś liczba 
ekspozycyj krajowych wskazuje na wzrost pro- 
dukcji w porównaniu z wystawą krakowską, oraz 
na zwiększające się zapotrzebowanie wspomnia- 
nych artykułów. Jest to objaw pocieszający, a 
— o ile odnosi się do cementu i wapna hydrau- 
licznego — każe wnosić o tendencji do racjonal- 
nego sposobu budowania. 

O wapnie zwykłem — skalistem — wystar- 
czy nadmienić, że z małej liczby wystawionych 
próbek nie można brać miary o zasobach kraju 
w materjal, nadający się do palenia wapna, ani 
o pows;zechnem jego użyciu. Mamy w kraju do- 
stateczną ilość wapniarek ; © sprowadzaniu ob- 
cego materjału mowy nie ma. O postępie w fa- 
brykacji wapna świadczą wymownie liczne, nowo 
powstające piece wapienue, od pewnego czasu 
wedłag wymogów technicznych budowane. 

Co się tyczy wapna hydraulicznego, to wy- 
stawa lwowska ujawnia fakt, że kraj nasz obfi- 
tuje w doborowy surowy materjał, który w osta- 
tnim czasie dał początek kilku fabrykom, dziś 
już swemi produktami znaczną część potrzeb za- 
spokajającym i coraz więcej rozgłosu zyskują” 


wapnach hydraulicznych w Węgierce, w Wysoc- 
ku, Kołokolinie. Ponieważ w przemyśle budowla- 
nym wapno hydrauliczne i cement częstokroć 
niewłaściwe znajdują zastosowanie, zwłaszcza 
wtedy, jeżeli jeden materjał zastępują drugim, 
przeto dla wyjaśnienia następujących uwag wspo- 
minamy tutaj, że mamy w kraju tylko dwie fa- 


cym. Wspominamy tn tylko dla przykładu o , 


Fremdenbl. wmówit w 


dawna opadała i kąsała zjadliwie, którego robio- 
no nawet oszustem i wyzskiwaczem... Dr. Kro- 
rawetter nie został bynajmniej kupiony tym man- 
datem dla lewicy: nie wstąpi on do niej, pozo- 
stanie on dalej „dzikim;* demokratą z pokostem 
socjalistycznym. Stawać om będzi: i nadal do 
walki z kapitalizmem, w obronie praw pracują- 
cych, którzy dotychczas nie mają legalnej re- 
prezentacji swych specjalnych interesów w par- 
lamencie 

To też w organach lewicy, a nawet w orga- 
nie ministerjalnym, jakim jest Fremdenbl., „za- 
panowało wielkie zakłopotanie. Z jednej strony 
dr. Kronawetter wszystkim im jest nie „na rę- 
kę“ i nie wygodnym, z drugiej zaś strony tylko 
jego popularne nazwisko, które nie utraciło kre- 
dytu, może wydobyć liberałów z matni i uchro- 
nić ich od jawnej klęski, jakąby był wybór ja- 
kiego reakcjonisty. Pocieszają się tu nawzajem, 
jak mogą, a F'remdenbl. pisze : 

„Dr. Kronav etter zapewne niejedno powie, 
co ze zdaniem ogółu wyboreów będzie w sprze- 
czności — ale natomiast wybór jego jest gwa- 
rancją, że mandat ten nie przepadnie dla libe- 
ralizmu, co stałoby się niezawodnie, gdyby po- 
stawiono ekskluzywnie partyjną kandydaturę 
(z obozu zjednoczonej lewicy !) 

W każdym razie lepiej jest nmożliwić drowi 
Kronawetterowi zastępstwo interesów demokra- 
tyzmu, aniżeli oddać je tym, którzy słażą tylko 
sprawie dreżnienia.* W dalszym ciągu usiłuje 
siebie, czytelników i cały 


bryki cementu, a mianowicie starszą i dobrze 
urządzoną w Szczakowej i niedawno założoną 
w Podgórzu pod Krakowem. O innych, w sta- 
djam przygotowawezem będących, nie wspo- 
minamy. Mimo to, tak cement, jak i wapno hy- 
drauliczne, sprowadzamy do tej pory w wielkiej 
ilości z zagranicy i tak: cement z Opola, Gro- 
szowie, z Witkowie, z Węgier itd., a wapno z 
Kafsteina. Dlaczego ? Przedewszystkiem dla przy- 
jętego od dawna zwyczaju i wskutek zastarza- 
łych norm i przepisów, wydanych w czasie, kiedy 
jeszcze krajowych fabryk nie było, powtóre, z 
niedowiarstwa w nowe, własne produkty, o któ- 
rych zapobiegliwi dostawcy z zagranicy pewno 
się pochlebnie nie wyrażą; potrzecie, dla braku 
dobrze pojętej reklamy ze streny naszych pro- 
ducentów. Jak trudno przyjmuje się u nas towar 
nowy, zwłaszcza, jeżeli jest wyrobiony w kraja, 
wiemy wszyscy doskonale i zasłaniamy się za- 
zwyczaj wymówką, że nie możemy być przed- 
miotem eksperymentów dla rzeczy nowych. A 
przecież, skoro chodzi o uratowanie na rzecz 
kraju jeżeli jaż nie setek tysięcy, ale miljonów, 
to powinniśmy zaopiekować się lepiej i natych- 
miast prodnkcją naszych cementów i wapien hy- 
draulicznych 1 poświęcić nawet tysiące na eks- 
perymenta, bo te tysiące wrócą w krótkim cza- 
sie do kraju. Nie należy zapominać, że cement 
i wapno hydrauliczne znalazły obszerne zastoso- 
wanie w przemyśle budowniczym i z każdym 
niemal dniem zyskują nowe. Dość wymienić fun- 
damenta, mosty, podkłady, kanały, zbiorniki, 


umrę tego dnia i tej godziny. Mnie to zostało 
objawionem i o tem nie wątpię i chwilę. Zanim 
wieść mnie dojdzie od Indzi, dojdzie mnie od 
Boga. Ten, co wasze małżeństwo rozerwie, mnie 
zabije. To pamiętaj! A jeśli zastaniesz męża 
twojego na drodze grzechu, jeśli zechcesz przez 
wstyd ludzki, albo z jakiejkolwiek innej przy- 
czyny trwać przy zamierzonej separacji. powiedz 
mu to, co ci teraz powiedziałem. Powiedz mu 
oprócz tego, że tak, jakeś ty przez obowiązek 
chrześcjański upokorzyła się i powróciła, tak 
samo winien pamietać, że Bóg jest starszy od 
wszelkich względów i namiętności ludzkich, i że 
wolą Boga jest, aby jeden mąż i jedna żona 
żyli z sobą w zgodzie i miłości aż do Śmierci. 
A Bóg, to król najstarszy i najpotężniejszy ze 
wszystkich i od Jego rządn przedewszystkiem 
zależy rząd świata. 

— Módl się, ojcze — rzekła Klimunia — 
aby ten Bóg mi dopomógł w dźwigasiu mojego 
krzyża. 

I znów acałowała ojca w ręce, a ojciec u- 
całował ja znowu w czoło. Potem odeszła do 


mój oplwany i ukrzyżowany ! Wezmę krzyż mój 
i pojdę za Tobą. 

Napłakawszy się, wstała uspokojona, wła- 
śnie w chwili, w której matka weszła do jej po- 
koju. Ucałowała i uścisnęła matkę kilkakrotnie 
i rzekła cichym, ale stanowczym głosem. Idę 
do ojca. 

— To dobrze moje dzizeko. Ale nie wiesz, 
cv to się stało, że był tu pan Kazimierz, że za- 
bawił chwil kilka, z ojcem nawet się nie widział 
i odjechał znowu 

— Rozmawiał ze mną w bawialni i prze- 
konał mnie, że muszę posłuchać ojca 1 po- 
wrócić do mojego męża. Nie wiedziałam o tem, 
że odjechał. 

Poni Michalina usłyszawszy te słowa, spoj- 
rzała w oczy córki i uściskała ją potem rze- 
wnie. Odprowadziła ją w milczeniu do kance- 
larji, w której pan major siedział na tem samem 
miejscu, co wczoraj, w tej samej wiecznie nie- 
ruchomej postawie. Klimunia tego dnia ojca je- 
szcze nie widziała. Przystąpiła tedy do niego 
po dziecinnema i ucałowała jego rękę. 


Odezwał się: — Przyszłaś nareszcie ? To | swego pokoju i tam napisała list do Ernesta, 
dobrze, żeś przyszła. uwiadamiający go o swoim rychłym powrocie. 
— QOdrzekła: — Przyszłam ojca zobaczyć Kiedy się Helenka dowiedziała o postano- 
i powiedzieć jemu to, co go uspokoi. Przemo- | wienin Klimanin, zadziwiła się niemało. 
głam się i postanowiłam zrobić to, co ojciec Spytała się jej przy obiedzie: — Jakżeż 


kazał. Dziś jerzcze napiszę list do Ernesta, 
a za tydzień odjadę z powrotem do Hohen- 
schwangan. 

— Wiedziałem naprzód, że to zrobisz. 
Dałem ci gorżką radę, ale jedyną, zbawienną. 
Daj dziecko czoło, niech je ucałuję i nie daj 
się już skusić do tego, abys męża odjechała. 
Cierp i módl się, a Bóg wszechmocny wszystko 
przemieni! A to pamiętaj, co ci teraz powiem, 
mie na wiatr, nie na żarty, ale uroczyście. i 
Jeśli znown kiedy rozejdziesz się z mężem, ` 


to może być, abyś jechała narad do;męża, który 
cię napędził. 

— Ernest mnie nie napędził nigdy. Odje- 
chałam go sama, na dni kilka, mimo jego woli. 
Może będzie się gniewał za to, ale musiałam się 
widzieć z rodzicami. 

— Jakto? przecież kelner w Monachjam 
mówił mi wyraźnie, że mąż cię napędził. 

— Sądzę, że lepiej wiem od kelnera, co się 
ze mną działo. 
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rury wodociągowe, posadzki, odlewy architekto- 
niczne, wyprawy zewnętrzne budynków, stropy 
itd. itd. 

W interesie tej gałęzi przemysłu zwrócić 
jednak musimy uwagę na następającą, ważną 
okoliczność : 

Jakkolwiek fabrykacja cementu przestała 
od dawna być tajemnicą i mimo to, że kraj 
nasz posiada wszelkie waranki do wyrobu tego 
artykuła, to przecież wskazaną tu jest nadzwy- 
czajna ostrożność. Dobroć cementu zależy wyłą- 
cznie od dobrego urządzenia fabryki, a na zało- 
żenie takowej potrzeba bardzo znacznych kapi- 
tałów, obliczających się nie na dziesiątki, ale 
prawie na setki tysięcy. Z tego wynika, że cena 
cementu tylko do pewnej granicy spaść może, 
nigdy atoli nieproporcjonalnie do kapitału za- 
kładowago obniżyć się nie da. Jako artykuł stosun- 
kowo drogi, wytrzymuje więc koszta transportu, 


ny, spokojny, był on przez profesorów i kolegów 
swoich lubiany. Z znalezionych przy nim trzech 
listów, z których jeden, do dyrektora gimn., Ma- 
ciszewskiego, adresowany, a dwa pozostałe dla ko- 
legi nieboszczyka, Maniewskiego, przeznaczone by- 
ły, tradno dojść wątku tej zbrodni. Na kopercie je- 
dnego listu było ołówkiem napisane pytanie: 
„Dlaczego Bocheński nie zdał poprawki?“ — 
W jednym liście de kolegi wyraża się mię- 
dzy innemi: że „przez Adasia schodzi z tego 
świata”... 

Niektóre szczegóły przemawiają za tem, że 
nieszczęśliwy ten chłopak działał pod wpływem 
jakiegoś obłędu. Papier żałobny, na którym jeszcze 
w poniedziałek listy owe znalezione napisał, za- 
kupił w niedzielę. 

Przy Szwedzie znaleziono sztylet. Ostatnie 
głowa, które wypowiedział, i które słyszane były 
przez kilkudziesięciu uczni, były: „Dajcie mi 


z czego się ostatecznie okazuje, że lepiej jest | tu jeszcze Kopytczaka!* (Kopytezak to 


mieć w krajn jedną, lub dwie fabryki doskona- 
łego camentu — urządzone na wielką skalę, od- 
powiadającą potrzebom w kraju, aniżeli dużo 
małych fabryk, któreby wytwarzały wzajemną 


ruski katecheta, a Szwed był obrządku rzymsko- 
katolickiego) Jednym z pierwszych lekarzy, 
którzy, jak to już wspominaliśmy, tylko śmierć 
skonstatować zdołali, był Dr. Zgórski. Ciało śp. 


konkurencję i obniżały cenę produktu kosztem | Głowackiego odwieziono do pomieszkania niebo 


jego dobroci. pa d 

Całkiom odmiennie przedstawia się kwestja 
wyrobu wapna hydraulicznego. Kapitał zakłado- 
wy jest w porównaniu z cementem bardzo mały, 
a fabrykacja znacznie tańsza. Chodziłoby więc 
tylko o to, czy wskazanem jest dążyć do jak 
największej liczby fabryk wapna hydraulicznego 
Na to pytanie można odpowiedzieć twierdząco, 


saczyka, Szweda zaś złożono w trupiarni na 
cmentarzu. Dziś o 6-tej wieczorem przyjechał 
tu inspektor szkół krajowych, p. German 
wydelegowany przez radę szkolną krajową. Ja- 
tro przyjedzie p. Bobrzyński. Kursują tu wieści, 
że uknuty został przez studentów spisek, i że 
Szwed został do wykonania tegoż wylosowany. 
Ale to tylko wersje. Szwed nie był z Kopeczy- 


zastrzegając sobia małą reformę w zastosowaniu | niec, jak to mylnie doniesiono, lecz z Bohatkowiec 


cementu 1 wapna hydr. w budownictwie. 

Dziś rozwielmożnił się cement kosziem wa- 
pna hydraulicznego, mimo znacznie wyższej ce- 
ny targowej a przyczyn, częstokroć niezrozu- 
miały ch. b 

Cement jest znakomitym materjałem tam, 
gdzie chodzi o nadanie murom znacznej oporno- 
ści, lnb do robót w miejscach, gdzie jest stała 
wilgoć lub woda, wszędzie indziej zastąpi go le- 
piej tańsze wapno hydrauliczne, na zmiany tem- 
j eratury i na wpływ przemienny posuchy i wil- 
goci obojętniejsze. Użycie cementu wbrew tej 
zasadniczoj regule jest nieracjonalne, dalej — 
jak się juà okazuje — częstokroć dla budowli 


imnazjum jest od 
aciszewski. Gi- 
rozporządzenia 


obok Tarnopola. Dyrektorem 
lat czterech p. dr. Maurycy 
mnazjum zostało aż do dalszego 
zamknięte. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza Ko- 
ściuszki. 


Djarjusz lwowski. 
Sobota 17. września. 


Wystawa przemysłu budowlanego na placu i 


szkodliwe a w końcu z uwagi na wysoką cenę | w gmachu Szkoły politechnicznej, otwarta codziennie 


nieekonomiczne. Dalsze w tym kierunku ekskur- 
sja zaprowadziłyby nas za daleko; będą one 
zapawne poruszone w pismach, do tego powoła- 
nych. Dla nas niechaj wystarczy wysauty z tych 
uwag wniosek, że fabrykację wapaa, wyrabiane- 
go w kraju, beswzględnie popierać i rosmnażać, 
fabryki cementn zaś w opiekę wziąć należy, 
aby jeden i drugi artykuł pokrył w zupełności 
potrzeby krajowe. 
Kończąc uwagi 
draulicznem, wspominamy 
dekoracyjnych z tych produktów tyle, że wy- 
stawione przedmioty miejscowego wyrobu — acz 
nie w tak obszernem zastosowaniu i nie tak 
ozdobnie traktowane, jak n. p. okazy z Witko- 
wic lab Lipska, to przecież świadczą o postępie 
i ciągłem ulepszeniu i wtym kierunku a chociaż 
kroku zagranicy mie dotrzymują, to i zbytnio 
nie dają się wyprzedzić. Terazzo, płyty po- 


o cemencie i wapnie hy- 


od 10. rano. Wstęp 20 ct. Katalog do nabycia w 
kasie po cenie 20 ct. Wieczorem koncert muzyki 
wojskowej — oświetlenie elektryczne. 

Teatr letni: „Właściciel kuźnie”, dramat Ohneta. 
Początek o godz. 7. wieczorem. 

Niedziela 18. września. 

Wystawa przemysłu budowlaaego na placu i 
w gmachu Szkoły politechnicznej, otwarta codziennie 
ed 10. rano. Wstęp 20 ct. Katalog do nabycia w 
kasie po cenie 20 ct. Wieczorem koncert muzyki 


jeszcze o wyrobach | wojskowej — oświetlenie elektryczne. 


III. Zjazd krajowych kup:ów i przemysłowców 
we Lwowie. 

1. O godz. 9. rano nabożeństwo w kościele 
archikatedralnym na pomyślność prac Zjazdu. 

2. O godz. 10 rano zebranie się uczestników 
Zjazdu w sali Towarzystwa straży ogniowej ocho- 
tniczej „Sokoł“ rynek l. 17 na I. piętrze (Śniadanie). 

O godz. 11. przed południem pierwsze plenarne 


sadzkowe barwne, betonowe, szlifowane wyroby | posiedzenie Zjazdu, w wielkiej sali ratuszowej z na 


itd., wszystko to robi się już w miejscu i jak 

wystawa poucza, wcale dobrze i gustownie. © 
Pozostało nam jeszcze kilka uwag 0 gipsie, 

Kraj nasz obfiiaje w gips w nadmiernej ilości. 


stępującym porządkiem dziennym: 

a) Powitanie uczestników Zjazdu przez prezy- 
denta miasta Lwowa. 

b) Zagajenie posiedzenia przez prezesa krajowego 


Materjał surowy dobry, fabrykat nie zawsze do- | Towarzystwa kupców i przemysłowców. 


równywujący produktom zagranicznym, zwła” 
szcas, co do siły, to też na spacjalne cele, jak 
np. na sporządzenie silnych form, sprowadzamy 
gips w nieznacznych ilościach z Wiednia. Ule- 
pszenie gipsarni, chociażby tylko kilku, jest więc 
pożądane. Dalsza akcja doprowadzi$ może —wobec 
bogactwa kraju w dobry materjał — do eksportu 
gipsa w pobliskie kraje, tego prodaktu pozba- 
wione. W przemyśle budowlanym odgrywa gips 
—szczególniej we wschodniej części kraju — rolę 
o tyle niewłaściwą, że w skutek taniości używa- 


c) Wybór prezesa, dwóch wice prezesów i dwóch 
sekretarzy. 

d) Odczytanie protokołu z II. Zjazdu. 

e) Złożenie spraw z wykonania uchwał II. 
Zjazdu. 

f) Przyjęcie regulaminu posiedzeń dla III. Zjazdu. 

g) Odczyt p. Stanisława Szczepanowskiego, po- 
sła do rady państwa „O reformie podatkewej w pań- 
stwie austrjackiem, 

h) Zapisywanie się uczestników Zjazdu do sekoji 
handlowej i przemysłowej. Oprócz powyżej wymie- 


ny bywa nadmiernie do ozdób zewnętrznych bu- | nionych sekeyj, na żądanie 10 członków Zjazdu mogą 
dowli, nie rokując trwałości, a wywołując ową | być utworzone komisje dla specjalnych działów han- 


czczość form, która cechuje np. nasze pomniej- 
sze budynki lwowskie i 
Najwłaściwszem miejscem dla gipsu są wnętrza 
budowli, gdzie użyty do wyprawy, do ozdób, 
przedmiotów dekoracyjnych, ważne odda usługi, 
nie narażając na wielkie koszta. Użycie gipsu 
na ten ostatni cel ilustruje wystawa p. Franzo- 
wej, właścicielki największej i najlepiej urządzo- 
nej gipaarni. 1 , 
Bardzo ważną rolę odegra gips w niedale- 
kiej juź przyszłości, jako materjał konstrukcyjny 
w zastosowania do Ścian działowych i stropów, 


dlowych, lub przemysłowych. 

4. Zamknięcie posiedzenia, a następnie gremialne 
udanie się na wystawę pizemysłu budowlanego w 
gmachu Szkoły politechnicznej. 

6. O godz. 4. po południu wycieczka na kopiec 
unji lubelskiej; punkt zborny Wysoki zamek puized 
restauracją, gdzie po zejściu z kopca nastąpi wspólny 
podwieczorek. 

Teatr letni: „Biedny Jonatan*, operetka w 4 
aktach Millóckera. Początek o godz. 7. wieczorem. 


Wiadomości z dworu. Stan zdrowia arcyks. 


sporządzonych z pojedynczych płyt gipsowych | Blanki i nowonarodzonej arcyksiężniczki, jak stwier- 


przewleczonych zwykłą trzciną. Tutejszy budo: 
wniczy i przemysłowiec p. Lewiński wyrabia od 
niedawnego czasu takie dyle gipsowe i Okazał 
nam ich zastosowanie w budynku, umyślnie na 


dza biuletyn ordynarjusza prof. dr. Czyżewicza, 
jest trwale jak najpomyślniejszy. 

Wiadomości osobiste. Cesarz zezwolił, aby ho- 
norowy sekretarz legacyjny Jarosław hr. Wiśnie- 


placu wystawy wzniesionym, a przeznaczonym | wski z Wiśniewa, przyjął i nosił krzyż komandor- 


na domek familijny dla robotnika. Ściany dz'ało- 
we i strop tego budynku zrobione są z płyt 


ski z gwiazdą król. orderu hiszpańskiego Izabelli 
katolickiej. — Prezydent wyższego sądu krajowego 


gipsowych. Lekka konstrakcja, dozwalająca dzie- | w Krakowie, tajny radca Ignacy Zborowski, wy- 


lté ubikacje bez podpór, łatwość w robocie i ta- 
niość (tańsze, niż śeianki drewniane) wreszcie 
własność złego przewodnika ciepła i głosu i 


jechał do Włoch. 
Nekrologja. Dnia 10. bm. zmarł sekretarz ma- 
gistratu w Jarosławiu Karol Pieczonka w wieku 


prędkie wyschnięcie, wróżą tema produktowi | Jat 66, — Mayer z Arnswalde, znany poseł do 


ogromne rozpowszechnienie, bo wpływa on nie- 
tylko na znacsne obniżenie kosztów budowy, ale 
działa ulepszająco na Banitarne warunki nowej 
budowli, a przyspieszając osuszenie i zamieszka- 
nie takowej, okazuje się ważnym wynikiem eko- 
nomicznym. Nie wątpimy, że tych kilka uwag, 


sejmu pruskiego, zmarł d. 9. bm. w dobrach swoich 
w Helpa, przeżywszy lat 24. — Hr. Prozorowa, 
szeroko znana w kołach towarzyskich Warszawy, 
zmarła d. 13. bm. Marja z hr. Grabowskich hr. 
Prozorowa była córką Śp. Stanisława hr. Grabo- 
wskiego. Zmarła słynęła z dobroczynności. — Emilja 


a więcej jeszcze przykład p. Lewińskiego zachęci | z Kosków Sikorska. żona rzeźbiarza, zmarła w 


licznych przemysłowców i budowniczych do wy- 
robu dyli gipsowych i do jak najszerszego za- 
stosowania ich w badownictwie naszego w gips 
tak bogatego kraja. 

F. Sk. 


Student i profesor. 


O tragicznym wypadku, jaki się zdarzył 
w Tarnopolu, otrzymujemy następujące bliższe 
szczegóły : 
Tarnopol 14. września. 
(ma) Stoimy przed zagadką, na której roz- 
wiązanie napróżno się silić będziemy. Proferor 
Głowacki padł od kuli, wymierzonej ręką studen- 


Krakowie w 28 r. życia. — Jan Justian, kupiec 
i obywatel m. Lwowa, przeżywszy lat 41, zmarł we 
Lwowie d. 15. bm. 

Kalendarz. Sobota (17.): Lamberta B. Wachód 
słońca o godzinie 5. minut 46, zachód o godzinie 6. 
minut 2 

Kalend. myśliwski. Woluo polować na 
jelenie, kozły (rogacze), lisy, słonki, jarząbki, cie- 
trzewie i głuszce, przepiórki i dzikie gołębie, dropie 
i pardwy, bażanty i kuropatwy, tudzież ptactwo błotne 
i wodne w ogólności. 

Ostatnie przedstawienie polskie we Wiedniu. 
Fremdenblatt pisze: „Halka“ Moniuszki. jak rozpo- 
cząła, tak też zamknęła szereg przedstawień polskioh 
na scenie wystawowej. Publiczność w podniosłym na- 
stroju narodowym, która i na poprzednich przedsta- 


ta, którego nigdy przedtem nie znał. Uczeń | wieniach była obecną, znalazła się i wczoraj licznie. 


Szwed targnął się zupełnie bez powodu na życie 
profesora, który mu nie, literalnie nie złego nie 


wyrządził. 


Sp. Głowacki był nauczycielem ostrym, lecz 


W loży prosceniowej obecnym był książę Kaburg 
z żoną. Usposobienie, z jakiem przyjęto znów melo- 
dyjuą operę, było nader ciepłe i serdeczne. Nieporó- 
wnanie piękne tańce, wielki polonez, świetny mazur 


nad wyraz sprawiedliwym. W siódmej klasie | błękitny i pełne wdzięku chóry góralskie, porywały 


wykładał od kilku dni język niemiecki i wczo» 
raj po raz pierwszy w życiu pytał Szweda. 


formalnie i wprawiały w zachwyt polską publiczność. 
Gwiazda na firmamencie polskiego teatra — Filippi 


DZIENNIK POLSKIW: dnia 17. Września 189% r. 


zadanie. Brawa i biso:wania przy otwartej scenie, nie- 
zwykła ilość wywoływań po każdym akcie zakończyły 
sezon polski, któremu zawdzięczamy znajomość nie- 
których pereł muig polskiej, narodowych Śpiewów 
i tańców." 

Neue fr. Presse pisze: Polska opera pożegnała 
wczoraj Wiedeń. — Grano „Halkę* i zbierano żywa 
oklaski. Gdy kurtyna spadła po raz ostatni, zabrzmiały 
oklaski tak silnie i burzliwie, że polscy artyści mu- 
sieli pół tuzina razy pojawiać się na scenie, aby po- 
dziękować za gorące uznanie ich produkcyj. 

Tagbl. Szepsa pisze: Publiczność, wśród której, 
prócz książęcej pary Koburgskiej, pojawił się mini- 
ster sprawiedliwości r. Schóaborn i liczni inni dy- 
gnitarze, wyszcezególniała polskich artystów, a zwła- 
szcza p. Filippi Myszugę, który wczoraj był wspa- 
niale dysponowany i pannę Marję Pawlikównę w naj- 
pochlebniejszy sposób. Gdy kurtyna zapadła, okla- 
skom nie było końca. Wczorajsze przedstawienie było 
we wszystkich częściach Świetnie zaokrąglone i opera 
polska, która tyle przeciwności miała do zwalczenia, 
znalazła wczorajszym występem harmonijny i zada- 
walający epilog. Najzupełniejszą słuszność oddano 
zaletom, które odznaczały polskich gości. 

Jury wystawy budowianej. Ocena przedmiotów 
i propozycja rozdania nagród została ostatecznie za- 
łatwioną na plenarnem posiedzeniu we wtorek wie- 
czorem. Rozdano ogółem 8 medali srebrnych i 16 
bronzowych. Oprócz tych nagród państwowych, usta- 
nowił komitet na propozycję plenum sędziów nagrody 
komitetowa, w trzech kategorjach, a to: listy za- 
szczytnego uznania dla wystawców, którzy z 
powodu posiadania medalu rządowego, po raz drugi 
takowego otrzymać nie mogą; list uznania dla 
wys aweów, których przedmioty kwalifikują się do 
odznaczenia i listy pochwalne dla współpraco- 
wników lub kierowników zakładów, których właści- 
ciele medałe państwowe otrzymali. 

Wobec ilości doskonałych przedmiotów, jakie 
wystawa ze wszech m'ar udatna zawiera, zadanie sę- 
dziów było rzeczywiście bardzo trudnem, tem tru- 
dniejszem, że rząd bardzo mało stosunkowo medali 
przeznaczył, a i te musiały być rozdzielone między 
sekcja w stosunku do ilości, danych im do oceny 
wystawców. Trzeba więc było kierować się li tylko 
sprawiedliwością i sumiennem przekonaniem, tembar- 
dziej, że czynności poszczególnych sekcyj eo t9s0 
podpadały krytyce całego plenum. 

Wczoraj przesłano protokoły i nazwiska premio- 
wanych do ministerstwa handlu i przemysłu, pod 
którego kontrolę według nadesłanych przy rozdawni- 
ctwie medali rozporządzeń, premiowanie należy. Po- 
nieważ odesłania protukołu nie można się przed nie- 
dzielą spodziewać, przeto komitet nie może wymienić 
nazwisk wyszczególnionych. 

Zasiłek dla kelonji rymanowskiej Instytucja 
leczniczej kolonji w Rymanowie rozwija się coraz 
pomyślniej z każdym rokiem pod względem hygieni- 
cznym i pedagogiczaym. Młodzież z różnych stron 
kraja bez różnicy obrządku i narodowości, znajduje 
ratunek w tej instytucji, mającej na celu zapobie- 
ganie chorobom skrofulicznym przez dostarczanie wód 
i kąpieli jodowych w Rymanowie. Zakład ten jest 
zarazem ogniskiem życia i miejscem przytułku dla 
całej dziatwy, przebywającej w zdrojowisku w chwi- 
lach, gdy rodzice i opiekunowie nie mogą się nią 
zająć należycie. Uznając potrzeby takiej instytucji, 
udzielił Sejm na r. 1890 i 1891 subwencji w kwocie 
8000 zł. na budowę domu kolonji rymanowskiej, a 
Wydział krajowy asygnował w latach ostatnich po 
300 zł. z funduszu dyspozycyjnego jako zasiłek na 
utrzymanie tej kolonji, a obecnie z uwagi na huma- 
nitarny ceł leczniczy kolonji, przedstawił Wydział 
krajowy Sejmowi wniosek na wyznaczenie dla tej 
kolonji stałej dotacji rocznej po 300 zł. Komisja 
budżetowa wniosek ten przyjęła. 

Oświetlenie elektryczne miasta. W tych 
dniach ukazał się cyrkularz następującej treści: 
„Wobec znrkomitych zastosowań prądu elektrycznego 
«o najrozmaitszych celów przemysłowych — a 
w szczególności do oświetlenia — spodziewać się 
należy, że miasto Lwów odczuwa od dawna potrzebę 
korzystania z tej nowej zdobyczy na polu techni- 
cziem. Niezmiernłe szybki rozwój oświetlenia elektry- 
cznego po całym kontynencie, pozwala mieć otuchę, 
że nowy ten sposób eświetlania przeszedł już stan 
próby i stoi obecnie na silnych i trwałych podsta- 
wach, a zarazem zdobywa sobie eodziennie coraz 
większe uznanie, oddając niezwykłe usługi ludzkości. 
Z tych to ogólnych względów powzięto myśl utwo- 
rzenia „Krajowego towarzystwa elektrycznego* w mie. 
ście Lwowie, któreby zarazem zapobiegło narzucaniu 
się nam obcych, a nas wyzyskujących żywiołów, do- 
pomogło bezowocnym  usiłowaniom pojedyńczych a 
chętnych jednostek, położyło kres kosztownym pró 
bom zaprowadzenia Światła elekt+ycznego w pojedyn- 
czych budynkach miasta Lwowa, a natomiast spro- 
wadziło kwestję oświetlenia elektrycznego na właści- 
we, dziś powszechnie praktykowane tory, tj. zaopa- 
trzenia miasta w prąd elektryczny ze stacji centralnej. 
Myśl powyższą podjęto tem chętniej, o ile, ża miasto 
Lwów przygotowuje się do tak ważnego dzieła, jak 
urządzenie powszechnej wystawy krajowej, na której 
tak wobec swoich, jak i zagranicy niewątpliwie na 
równi z innemi miastami europejskiemi wystąpić i 
przedstawić się powinno. Podpisani powziąwszy za- 
miar założenia centralnej stacji elektrycznej we Liwo- 
wie, spodziowają się, że pan zamiar ten chętnie 
wszędzie popierać raczy, a pragnąc oznaczyć rozmiary 
założyć się mającej stacji centralnej, przesyłają — 
na podstawie udzielonego im zezwolenia ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 16. lipca 1892 1. 15177 
— próbną kartę zapotrzebowania prądu elektrycznego 
do wypełnienia, w razie, gdyby pan zechciał gdzie- 
kolwiek w «brębie miasta Lwowa z chwilą otwarcia 
stacji, lub później zaprowadzić oświetlenie  elektry- 
czne — lub pędzić motory za pomocą prądn elektry- 
cznego. Wypełnioną kartę należy przesłać pod adre- 
sem: Kasyno miejskie, ulica Akademicka, gdzie ró- 
wnież wszelkich bliższych wyjaśnień między godziną 
3 a 5 popołudniu zasięgnąć można. Lwów 15. wrze- 
śnia 1892 r. Hipolit Bohdan, prof. dr. Adam Czy- 
żewicz, dr. Wacław Domaszewski, prof. Roman Dzie- 
ślewski, inż. Walerjan Dzieślewski, ks. Adam Sapie- 
ha, hr. Wilhelm Siemieński, dr. Alfred Zgórski. 

Z armji. Cesarz zamianował podporucznika 67. 
bataljonu obrony krajowej w stanie czynnym, Józefa 
Mareczka, porucznikiem w tymże bataljonie, a asy- 
stenta urzędu cłowego Władysława Piątkowskiego w 
Szczakowej porucznikiem rachunkowym w stanie nie- 
czynnym obrony krajowej. 

Szkołą leśniczych w Bolechowie ukończyli z 
dniem 30. sierpnia 1892 r. z wyszczególnieniem: 
Chmilewski Tadeusz i Hlibowicki Włodzimierz ; z do 
brym postępem: Aleksandrowicz Mieczysław, Bittner 
Franciszek, Celewicz Grzegorz, Świderski Leon i Sal- 
warowski Antoni; z dostaiecznym postępem: Sehnei- 
der Józef, Boulange Jan, Wallek Fedor i Sobek 


„Juljan. 


~. Z miasta. Gorącej opiece komisji sanitarnej po- 
lecamy kamienicę przy ulicy Karola Ludwika l. 37. 
Dziwi nas, iż dotychczas nie zrobione tam porządku. 
Walące się komórki, sień i całe podwórze, zastawione 


i euchnące — oto obraz kamienicy, znajdującej się 
przy najpiękniejszej ulicy Lwowa. Przecież komisa- 
rjat odnośnej dzielnicy powinien był już dawno po- 
uczyć właściciela, iż podobne nieporządki nawet na 
Zarwanicy nie mogą być tolerowane. Po oglądnięciu 
tej kamienicy, możeby komisja sanitarna zechciała 
także zwidzić dom osławionego Arona Philippa przy 
ulicy Skarbkowskiej 1. 18. Przypomina ona zupełnie 
walące się rudery w naszych prowincjonalnych mia- 
steczkach. Fasada domu zupełnie zniszczona, tynk 
odpada kawałami, w  pomieszkaniach parterowych 
brad i niechlujstwo, podwórze zanieczyszczone, a pan 
Aron śmieje się ze wszystkiego i drwi sobie z roz- 
porządzeń magistratu... 

„Historja mojej rodziny“, pomieszczona w osta- 
tnim (18.) numerze Śmigusa, jest stanowczo jedną 
z naiudatniejszych humoresek rysunkowych, jakie 
okazały się u nas w ostatnich czasach Nie znaczy 
to, jakoby nie był kapitalnym pan Trąbiński na 
pierwszej stronicy i obrazek wycieczki w lasku na 
Pasiekach na ostatniej. Ołówek Brunona Tepy 
urządza istne koncerta swej wprawy, werwy i humo- 
rystycznej ekspresji. Pióra Smigusa nie stępiły się 
również. „Sprawozdanie z sejmu“, „Kłopoty z cho- 
łerją* (nieocenionego Quargeldufta), „Lwów za lat 
pięćdziesiąt", są niejako osią wspomuianego numeru, 
dokoła której grupuje się całe mnóstwo drobnych, 
tryskających humorem i werwą, — „kawałków*, 
Obfita krenika prowinejonalna Świadczy, że Śmigus, 
ulubieniec Lwowa, cieszy się nie mniejszą sympatią 
i za jego bramami. W dodatku znajdujemy zgrabną 
polkę francuską, p. Lasockiego z Sanoka, pn. „Figa“, 

Pożar. Wczoraj po kwadransie na 4. po połu- 
dniu sygnalizowano na dzielnicy IV. (Łyczakowska) 
pożar. Palił się magazyn słomy i siana, należący do 
zabudowań szpitala powszechnego. Budynek to mu- 
rowany i kryty blachą żelazną, to też płomienie nie 
wydostawały się na zewnątrz, tylko gęsty dym, utru- 
dniający przystęp do ratowania, buchał oknami stry: 
chowemi. Akcja ratunkowa ograniczała się głównie 
na wyrzucaniu zapasu nagromadzonej słomy, aby 
ogień dalej się nie rozszerzał. Na miejsce pożaru 
ciągnęły tłumy ciekawych; dobrze jednak straż boz- 
pieczeństwa uczyniła, zamykając wejście już od ko- 
ścioła św. Autoniego. 

Jedna z ofiar eksplozji benzyny w domu pani 
K., synek urzędnika skarbowego, pana Abdermanna, 
zgasł wczoraj po krótkiej męczarni. 


Mieszkańcy ul. Kamińskiego uskarżają się na 
krzyki i wizaski, rozlegające się tam przez eałą noc. 
Nikt nie może spać spokojnie, eo chwila dzieją się 
awantury w kawiarni nocnej, a pijane indywidua 
wycnodząc z tego lokalu, urządzają hałaśliwe sere 
nady. Lecz nie koniec na tem. Piekielne hałasy wy- 
prawiają także terminatorzy z pracowni blacharskiej. 
I wszystko to dzieje się w śródmieściu. Otoż niepo- 
kojeni w ten sposób mieszkańcy, zwracają się z pro- 
śbą do policji o interwencję, a przedewszystkiem o 
zamknięcie nocnej spelunki, która na to jest chyba 
przez całą noe otwartą, aby szerzyć daemorali- 
zację ! 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Srednia 
temperatura w tym czasie była -|- 20'0'0., naj- 
wyższa -+ 27070., najniższa -|- 14'49C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku południo- 
wy, co do siły słaby (2); średnia temperatura doby 
pozostanie około -|- 20°C., niebo będzie prawie czy- 
ste, a względna wilgotność powietrza około 75 proe. ; 
opadu nie będzie, pogoda. 

Aresztowanie W tych dniach aresztowany zo- 
stał we Wiedniu Edward Makomaski, Polak, z Kró- 
lestwa pochodzący, pod zarzutem, że wynajął i zapła- 
cit mordercę, celem zgładzenia £wego S%Wagra. Za- 
miar jego został odkryty i polieja przeszkodziła za- 
bójstwu. Makomaski, niegdyś majętny człowiek i wła- 
ściciel wielkiej kamienicy na Fiinfhaus we Wiednia, 
skutkiem lekkomyślnego Życia stracił cały majątek, 
pracował potem jako koncypient adwokacki i pośre- 
dnik w załatwianiu interesów. Jest on Żonaty i po- 
siada kilkoro dzieci. 

Sensacyjne bankructwo. W Budapeszcie ogło- 
siła niewypłacalność firma „Adam und Eberling,“ 
posiadająca największy węgierski skład sukna. Po- 
wodem upadku mają być straty, poniesione przez je- 
dnego ze wspólników na giełdzie w wysokości zł. 
500.000. 

Bakterje na banknotach. Dwaj hiszpańscy 
bakterjologiści, pp. Acosta i Grande Russi badali 
banknoty ze stanowiska Swej nauki. Stwierdzili oni, 
że przedewszystkiem waga banknotów używanych, 
znacznie się podnosi w czasie ich obiegu. Badając 
sprawę dalej, doszli do tege rozultatu, że liczba mi- 
krobów, wegetujących ma jednym banknocie, dochodzi 
do 19.000. Przeważa wśród nich pewien bakcyl 
gnilny, który zaszczepione nim zwierzęta, niechybnie 
i bardzo rychło zabija. Jestto specjalny bakoyl ban- 
knotowy baccillus septicus aureus. Bardzo obfic « 
krzewią się też na banknotach baceylle tuberkulozy, 
dyfterji, tyfusu i czerwonki. 

Nuże, komu życie miłe, niech się nie waży brać 
banknotów do ręki! 

W nowej roli. Ilka Palmay, najjaśniejsza gwia- 
zda teatru „dn der Wien“, zamyśla ustąpić ze 
sceny, aby wystąpić w nowej, wdzięczniejszej, jak 
przypuszcza, roli — hrabiny K. Zapytana, czy to 
istotnie jej zamiar, odpowiedziała tonem wyroczni 
delńckiej: „Dziś o tem nie powiedzieć nie można“. 
Ta dyplomatyczna rezerwa, uzasadniona jest niezawo- 
dnie względami na rodzinę hrabiego K. 

Palmay od kilku już miesięcy studjuje rolę hra- 
biny. Zmieniła zupełnie swój dawny ton, aż nadto 
swobodny; na życzenie narzeczonego, oświadczyła 
dyrekcji stanowczo, że roli „Pięknej Heleny“ grać 
już nie będzie, uczy się po angielsku, słowem, czyni 
wszystko, aby nie Zrobić fiasca w nowej swej roli. 
Niestety wystąpi w niej ona dopiero za dwa lata. 
Karjerę zaś sceniczną zamyśla, pe wygaśnięciu kon- 
traktu z teatram „Am der Wien“, zakończyć ob- 
jażdżką artystyczną. 

Olbrzymią senzację wywołało w dniu 14. bm. 
dokonane w Zurychu aresztowanie głośnej emancy- 
pantki, pani Farmer, dyplomowanej doktorki, cieszą- 
cej się w temże mieście olbrzymią praktyką. Panią 
Farmer aresztowano pod zarzutem  sprzeniewierzenia 
kwoty 60.000 franków. 

Z Warszawy donoszą: Prezydent miasta War- 
szawy, jenerał lejtnant Starynkiewicz, awansowany 
na jenerała artylerji z uwolnieniem od zajmowanych 
obowiązków. Na drodze dęblińske dąbrowskiej zamia- 
nowani zostali: naczelnikiem służby ruchu i budowli 
radca honorowy P M. Konstantinow, a naczelnikiem 
trakcji inżynier technolog F. I. Titow. Obaj objęti 
już obowiązki służbowe. 

Jubileusz „Politik“. Dnia 13. b. m. obchodził 
wydawany po niemiecku organ staroczeski Politik 
jubileusz swój 30 letni, z którego to powodu naczelny 
redaktor p. Nedoma liczne otrzymał gratulacje. Pismo 
to wielce się zasłużyło narodowi czeskiemu. 

Rodzeństwo w związku małżeńskim W Wie- 
dniu sądzono temi dniami dziwną sprawą. Przed 
trybunałem stawała Anna Wolfinger pod zarzutem, 
iż żyła w związku małżeńskim ze swym rodzonym 
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bratem, zmarłym przed dwoma laty Franciszkiem 
Wolfingerem. 

Oskarżona nie zaprzeczyła temu. Rodzeństwo 
pobrało się było, nie wiedząc jednak, że są dziećmi 
tych samych rodziców. Dopiero w roku 1887 eyta- 
oja do sądu na skutek czyjejś denuncjacji, otwarła 
im oczy. Ponieważ zanadto kochali się, aby módz 
się rozstać, wywędrowali do Węgier, gdzie jednak 
niebawem umarł mąż i dwoje dzieci. Anna obecnie 
wróciła, upewniano ją bowiem, że pięć lat wystarcza 
na przedawnienie tej zbrodni. Nie lęka się zresztą 
kary, acz niezawinionej, życie jej niedługie, ma bo- 
wiem suchoty. 

Sąd pozostawił oskarżoną na wolnej stopie, akta 
zaś przedłożył sądom węgierskim, ponieważ Apna 
przynależną jest do Węgier. 

Wizyty u ks. Madrytu. Dnia 15. b. m. 
podpisali się na arkuszu wizytowym w hotelu Impe- 
rial w mieszkaniu ks. Madrytu Don Carlosa, mar- 
szałek kraj. książe Eust. Sanguszko, minister Filip 
Zaleski, ks. arcybiskup Issakowicz, ks. arcybiskup 
Sembratowicz, zastępca marszałka kraj. A. Chamieo, 
dyrektor ruchu kolei państw. Kłossowski, Wilhelm 
hr. Siemieński, prezydent rady państw. dr. Smolka. 


Obiad. U ks. marszałka Sanguszki odbył się 
d.15. bm. pierwszy poselski obiad, na którym prócz 
gospodarza, wzięli udział pp. namiestnik hr. Kaz. Ba- 
deni, ks. metropolita dr. Sylwester Sembratowicz, 
posłowie: br. Florjan Ziemiałkowski, Antoni Jaxa 
Chamiec, Tadeusz Romanowicz, ks. Tytus Kowalski, 
Eustachy Zagórski, Stanisław Szczepanowski, Stani- 
sław Jędrzejowicz, Adam Skrzyński, Stanisław Pola- 
nowski, Jan hr. Stadnieki, dr. Tadeusz Skałkowski, 
dr. Adam Czyżewicz, dr. Bernard Goldman, dr. Wło- 
dzimierz Kozłowski, dr. Tadeusz Pilat, Karol hr. Scipio, 
radca dworu hr. Włodzimierz Łoś i sekretarz Wy- 
działu krajowego Jan Antoniewicz. 


Wystawę budowlaną zwidził d. 15. bm. książę 
Madrytu Don Carlos i zabawił w restauracji do go- 
dziny 10'/,. , 

Mianowania Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała zastępoami nauczycieli w gimnazjach: Jana Ję- 
drzejewskiego i Wojciecha Dąbrowskiego w IV. gi- 
mnazjum we Lwowie, Jana Przewoskiego w Jaśle. 
Jarosława Witoszyńskiego w Złoczowie. Włodzimie- 
rza Połotnickiego w akademickiem gimnazjum we 
Lwowie. Księdza Jana Tomasika i Juljusza Ippoldta 
w Podgórzu. Księdza dr. Mateusza Czopora w Jaśle. 
Romana Hamczykiewicza w gimnazjum św. Jacka 
w Krakowie. Andrzeja Szachnowicza w Drohobyczu. 
Edmunda Cięglewicza w Buczaczu. Eugenjusza Bie- 
ganowskiego, i Eugenjusza Dąbrowskiego w Nowym 
Sączu. Prokopa Rybczuka w Stryju. Stanisława 
Figiela w Wadowicach. Władysława Kryczyńskiego 
w gimnazjum Franciszka Józefa wo Lwowie. 

Zatwierdziła w zawodzie nauczycielskim Włady- 
sława Ślusarza w gimnazjum w Samborze i An- 
drzeja Gąsiorowskiego w gimnazjum św. Anny w 
Krakowie. 

W końcu zamianowała nauczycielami szkół lu- 
dowych: Franciszka Jaworskiego w Żelazówce. Sta- 
nisława Gergovicha w Niedzieliskach. Jadwigę Bie- 
szczyńską młodszą nauczycielką w Grojeu. Antoninę 
Poturajównę nauczycielką w Janczynie. Antoniego 
Mieksteina kierującym nauczycielem w Zatorze. Bole- 
sława Marczewskiego starszym nauczycielem w Zato- 
rze. Kazimierza Taraska kierującym nauczycielem w 
Lanckoronie. Danielę Pezdańską nauczycielką w Woli 
Filipowskiej. Aleksego Hajdukiewicza kierującym: na- 
uczycielem w Chorostkowie, 

Supleat HI. gimnazjum w Krakowie, Kazi- 
mierz Bronikowski, mianowany został rzeczywistym 
nauczycielem w pańatwowaj ozkolo przamaysłęgrej WG 
Lwowie. 

Okropny wypadek zdarzył się d.15.%m o godz. 
1. w południe w pralni rękawiczek Sabiny Kosso- 
wskiej przy ul. Kurkowej. Ekspiodowała benzyna, 
którą służąca przez nieuwagę pozostawiła na gorącej 
kuchni. W jednej chwili cała kuchnia stanęła w pło- 
mieniach, a znajdujące się tam osoby: Sabina Kos- 
sowska, jej 9-letnia córka Marja, szwaczka Kata- 
rzyna Sauer, dwie słnżące, oraz Ż-letni chłopak Ka- 
nimierz Andermann, odniosły tk eiężkiego uszkodze- 
nia, że życiu ich zagraża poważne niebezpieczeństwo. 
Oddano ich do głównego szpitala. Na straszny krzyk 
nieszczęśliwych, nadbiegli z ratunkiem sąsiedzi, ale 
dopiero po dłuższej chwili udało się pożar ugasić, a 
poparzonyeh poobwijąć w koce. Wszyscy poparzeni 
przedstawiali straszny widok. Twarz ręce i piersi 
były całkiem czarne... spalone na węgiel. 


Uśmiercenie Myszugi! Znakomity śJnorzysta, 
który zrobił prawdziwą furorę w Wiedniu, n & istnieje... 
w sprawozdaniach dzienników warszawskich z przed- 


stawień wystawowych. Piszą one 0  yszystkiem 
i wszystkich — nie ma w nich jednak an* wzmianki 
o Myszudze, tak, jakby w „Halee* partjjdyontka nie 
było! Nie trndno chyba domyśleć się iżjn:st to nie- 
ena sztuczka cenzury moskiewskiej, uśmiel nżjącej świe- 
tnego śpiewaka za to, iż się głośno do pq.skiej przy- 
znał narodowości |... i 

Z Węgier do kraju! P. Ludwik Stadmóller, 
znany w Galicji właściciel największej fi,my winiar- 
skiej, pesiadał dotychczas olbrzymie składy wina na 
Węgrzech. Obecnie postanowił p. Stadtmiiller prze- 
nieść te składy do kraju i w tym cely, przystąpił 
on do budowy zarogatkowego składu wii na grun- 
tach kleparowskich, opodal stacji Lwó v-Kleparów. 
W czwartek w obesności licznych gości, prezydenta mia- 
sta p. Mochnackiego, kilkunastu radnych? odbyło się 
poświęcenie kamienia węgielnego, pod n wy sakład, 
który prowadzony będzie na wielką ską, na wzór 
podobnych największych piwnie zagraniczi yoh. Firma 
Stadtmiillera zuana jest z sumienności i rzetelności, 
wina z tej piwnicy mają ustaloną reputację, to też 
można być pewnym, że i nowe piwnice dostarczać 
nam będą wybornego napojn. 

Kronika brukowa. Śmiałą kradzież popełniono 
d.15.bm po południu w hotelu narodowym Apper- 
mana przy ulicy Karola Ludwika. A. Ten:pelsmanowi 
i Simonowi Sternbachowi, kupcom, przybyłym z Do- 
brosina, skradziono zegarki, tytonierkę srubrną i inne 
przedmioty wartości około 100 zł. Podejrzenie pada 
na kelnerów. | 

W szynku za rogatką Żółkiewską ‘został Silnie 
poparzony kelner Hersch Metzger, który przez wła- 
sng nieostrożność wywrócił zapaloną lampę. 

Aresztowano niebezpieczne indywiduum Michała 
Lipnickiego, który popełnił kilka kradzieży. Znale- 
ziono przy nim sfałszowane świadectwo, potwierdza” 
jące, iż Lipnicki pełnił u p. R. obowiązki „ekonoma. “ 

Aresztowano furmana Konstantego Łopatkę, który 
będąc pijanym, wjechał na chodnik i uszkodził ciężko 
3-letniego chłopaka, syna Józefa Deombskiego. Kobe 
wózka przeszły biednemu dziecku przes nogi. 

Wydział Towarzystwa śpiewackiego „Echo* 
wiadamia wszystkich członków czynnych, że prób 
chóru będą się odbywały regnlarnie od dnia dzi 
szego w piątki i wtorki od godziny 8. wieczorenk, 

Zmian» lokalu. Handel wędlin Feliksa Sosina 


przeniesiony został z ulicy Akademickiej na ulieg Gro- 
dziekich 1. 12. ] 
ty- 


Zatwierdzenie konfiskaty. Przed pi 
godniami donieśliśmy, iż prokuratorja państwa y onfisko- 


Szwed był dość dobrym ucsniem, potal- ! Myszuga — błysnęła znowu, ale i inni spełnili swe ! bedzkami, pakami, żelaziwem, a wszystko to brudne 
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uadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. 
Cena 1 sł. 


ESENCJA aromatyczna do 
Kilka kropel, dodanych do wody, daje bardzo | przyjemne, orzeźwiające 
i wzmacniające dziąsła płukanie, usuwa kamień i yo E Ue zapach 
tach, sębom powraca białość i ehromi o 


łukanlia ust. 


psucia się, 
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znany powszechnie i od wieków wypróbowany środek do zachowania 
wdzięków aż do późnej starości, słoiczek na jednorazową użycie 4 zł. 


J. IHNATOWICZ, 


LWÓW, sklepy własne ul. Kopernika |. 3 
KRAKÓW, Sukiennice 1. 30. CZERNIOWCE, Rynek 3. 


ul. Halicki 1. {l 


wała 31 zeszyt „Ekonomisty polskiego“, miesięcznika nau- 
kowego za umieszczony w nim artykuł p. t. „Dwadzieścia 
pięć lac Rosji w Polsce*. 

Na rekurs, wniesiony przez redakcję „Ekonomisty*, sąd 
krajowy konfiskatę zniósł. Sprzeciwiła się atoli temu wyro- 
kowi prokuratorja i wniosła rekurs do sądu wyższego, który 
znów konfiskatę zatwierdził. 

Powody tej konfiskaty według orzeczenia e k. sądu 
krajowego wyższszo we Lwowie są następujące : 

„Artykuł określony „Dwadzieścia pięć lat Rosji w Pol: 
sco“ z oddziałami „Rządy Aleksandra lIl.“ i „Zakończenie“ 
nie wzywa Polaków do zbrojnego oporu $. 581 u. k., tylko 
do obstawania przy swej narodowości, to też e. k. sąd kra- 
jowy wyższy nie mógł pmyenylić się do wywodów Proku- 
ratorji, o ile takowe mają usprawiedliwić nsiłowaną konfi- 
skate w kierunku zbrodni $. 66 u. k. 

Treść artykułu owego skierowaną jest głównie przeciw 
cesamzowi rosyjskiomu Aleksandrowi III. i systemowi jego 
panowania, W bardzo dasadnych wyrazach mieszczą się w 
nim wycieczki przeciw osobie tego monarchy, obwiniając go 
o przymioty wzgasdliwe i taki sposób myślenia. Treścią i 
formą jaskrawą przekracza artykuł ten widocznie granice 
przez naukę podobnym studjom zwykle nakreślone i jest ra- 
czej namiętną enunejacją, jax poważną, przedmiotowa pracą 
historyczną, 

Ubelżywemi wycieczkami swemi pomawia autor, jak 
powiedziane, władzę państwa rosyjskiego o wzgardliwe 
przymioty w ogóle, a gdy działanie takie występek z $. 491 
1498 u. k. znamionuje, gdy dalej ściganie iego czynu ka- 
rygodnego względami publicznemi jest usprawiedliwione, 
przeto orzeczenie zaczepione na podstawia $. 493 p. K. 
zmienić i konfiskatę zatwierdzić należało. 

Białoskórskti. 

W zakładzie karnym dla mężczyn 
odbędą się w dniach 28. i 30. b. m. o godzinie 9. przed 

dniem roczne egzamina w tamtejszej szkole, a miano- 
wicie w środę dnia 28. w 1I. i II klasie, a w piątek dnia 
20. w [. klasie. Przed rozpoczęciem egzaminu dnia 28, od- 
prawione zostanie w kaplicy zakładu o godzinie 8%, w 
obecności wszystkich do szkoły chodzących więźni cicha 
msza święta, podezas której popisywać się będą ci wię- 
rh którzy się uczyli muzyki wokalnej i instrumen- 

ej. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze letnim: 
Dziś w sobotę „Właściciel kuźnie”, dramat w 5. 
aktach Jerzego Ohneta. Szósty występ pana Romana 

elazowskiego i trzeci występ pani Adeli  Żelazo- 
wskiej; jutro w niedzielę „Biedny Jonatan“, operetka 
8. aktach Karola Millóckera. 

Dyrektor nadwornego teatru w Wiedniu p. 
Wiihelm Jahn, obchodził d. 15. bm. jubileusz 40- 
letniej swej działalności na polu muzycznem. 


o 
Teatr letni. 

«Koniec Sodomy* zetuka w 5 aktach Suderman 
na. Trseci wystep p. Zelazowskiego, drugi wy- 
stęp panny Dzirytównej.) 

Po „Przeszkodzie* Daudeta i „Honorze* 

Sudermanna przedstawił się nam wczoraj p. Że- 
lazowski w „Końcu Sodomy,* jako Wilhelm Ja- 
nikow. Kreacja ta artysty, na wskróś realistyczna, 
stwierdziła tylko zdanie, które cała krytyka 
i publiczność zaraz po pierwszym jego występie 
jednogłośnie wypowiedziały, że scena nasza zy- 
skuje w p. Żelazowskim siłę pierwszorzędną, 
godną zaiste sceny stołecznej. 
Obok p. Żeluzowskiego wystąpiła wczoraj 
po raz drugi p. Stanisława Dsirytówna. Po pier- 
wszym występie wielce utalentowanej artystki 
muszeni byliśmy dla braku miejsca ograniczyć 
: w sprawozdaniu tylko do słów kilku. 

A jednak panna Dzirytówna zasługuje na 
obszerniejszą wzmiankę, tem bardziej, że wła- 
śnie tu we Lwowie, na tej samej, co dziś, sce- 
nie przed rokiem jako debiutantka rozpoczynała 
Bwą sceniczną karjerę. Ale powietrze Lwowa nie 
dzo służy debiutantom. Młodziatkiej debiu- 
itce przyznawano wiele korzystnych warun- 

scenicznych, a przedewszystkiem młodość, 
dziąk, urodę, dodawano jednak zaraz, że do 
miana artystki wiele jej jeszcze brakuje. Panna 
nisława opuściła tedy Lwów. udając się tam, 
ie jaż wielu młodych adeptów sztuki drama- 
poznej znalazło najpierw oparcie, a następnie 
imię i rozgios: do Krakowa. Ta w przeciągu 
dzo krótkiego czasu młodziutka artystka po- 
afła sobie zdobyć sympatje publiczności i 
uznanie krytyki. Posypaty się oklaski, za niemi 
kwiaty i sądy jaknajprzychylniejsze. Ale też 
panna Stanisława postępowała szybko, tak 
szybko, że wszyscy nie mogli się nadziwić temu 
madzwyczajnemau rozwojowi jej talentu. Nieba- 
em stała się ulabienicą Krakowian. 

Po roku pobytu w Krakowie, powraca pan- 

a Stanisława znowu do nas. Opuściła Lwów 
ebintantką — | „dięia artystką. Już pierwszym 

stepem w „Wiozwszym balu“ i w „Reprezen- 
ancie domu Mülər i spółki“ podbiła zimną pu- 
liczność Lwow , drugi, wczorajszy występ 

„Końcu Sodcmy* utrwalił jej powodzenie. 
W pannie Dziry: waie zyskuje scena nasza ide- 

ną przedstawicijijię ról naiwnych „lirycznych, 
posiadającą wszeńjjie po temu warunki. Nie chce- 
y przez to powiidzieć, że panna Dzirytówna 
est już artystką ekończoną, że w jej grze nie 
ma już żadnych braków. Nie — mówiąc tak, 
lie bylibyśmy wcale jej przyjaciółmi, pewnem 
owiem jest, że zarówno niesprawiedliwa naga- 
lub obojętność, jak przesadzona pochwała za- 
ójczo SAAE wa na rogwój młodych talen- 
ów — dotychczatowy jednak postęp młodej ar- 
jatki, który zav dzięcza ona przedewszystkiem 
asnej, usilnej pricy, jej zapał widoczny i mi- 
o% dla sztuki n>rawniają nas do mniemania, 
braki te, do kt rych jeszcze powrócimy, nie- 
wem zostaną ni nięte. 
Publiczność, „ardzo licznie zgromadzona, 
mowała wczotaj nader sympatycznie oboje 
ystów, zarówno jak całe ich, znane nam już 
ozenie. 


Lwów, z Izby kandiowej 
z dnia 1%. Września 1898 r. 
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W Łazienkach DIANY” 


Rada miasta Lwowa. 


(m.) Lwów 15. września. Przewodniczył 
prezydent miasta p. Mochnacki, który otwiera- 
jąc posiedzenie, odczytał następujące pismo pre- 
zydjum namiestnictwa, w którem cesarz dzięku- 
je radzie miejskiej za życzenia, złożone mu w 
dnia urodzin. Prezydent wyraża nadto podzięko- 
wanie wszystkim instytucjom, korporacjom, ko- 
mitetom i osobom prywatnym, za prace położone 
około przygotowań na godne przyjęcie monar- 
chy, którego przybycia miasto nasze niestety 
na próżno oczekiwał. 

Następnie pierwszy delegat rady, p. Michał 
Michalski, postawił następujący wniosek 
nagły, poparty przez liczne grono radnych: 

„Dnia 27. sierpnia b. r. minęło lat 10 od 
kiedy na prastarej stolicy arcybiskupiej ormiań 
skiej zasiadł ksiądz Izak Mikołaj Issa- 
kowicz. Nazwisko to powtarza kraj cały 
z czcią i uszanowaniem, bo ks. Issakowicz jest 
nietylko wzorowym pasterzem, kaznodzieją i filan- 
tropem, ale także dobrym obywate- 
lem — Polakiem. Do pracy zacnej nie 
szczędzi czasu, ni trudu, ni grosza; nie brak 
go nigdy przy obchodach dziejowych 
pamiątek, ani przy obradach obywa- 
telskich, mających odrodzenie naro- 
du na cela. 

Dla uczczenia tej wytrwałej pra- 
cy, ożywionej duchem szczerej miło- 
$ci kraju, wnoszę udzielić ks. Izakowi Issako- 
wiczowi honorowe obywatelstwo miasta Lwowa. “ 

Wniosek ten przyjęła rada przez aklamacię, 
a wyraz swemu uczuciu dała grzmiącemi okla- 
skami, które bez przerwy trwały kilka minut. 

Z porządku dziennego załatwiono kilka re 

ursów w sprawach budowniczych, poczem przy- 
stąpiono do wyboru Ż0tu delegatów rady miej- 
skiej. Głosowano kartkami 

Wybrani zostali pp. Stokowski. Łakawski, 
dr. Byk, dr, Gryziccki, Głołąb, Głetritz, Syro- 


czyńzki, Beiser, Głodziński, dr. Roszkowski, 
Schajer, Janowski, Świsterski, Kochanowski, 
Bardasz, Czerny, Michalski, Czapczyński, Pie- 


pes i dr. Głoldman. 

Dr. Byk postawił wniosek, ażeby magi- 
strat przedłożył radzie miejskiej projekt zmiany 
regulaminu wyborów do rady miejskiej. Wniosek 
ten przyjęto bez dyskusji : 

W dalszym ciągu uchwalono zezwolić na 
parcelację gruntów Hillicha przy ulicy Piekar- 
skiej. W skutek tej parcelacji powstanie nowa 
ulica, łącząca ulicę Łyczakowską z Piekarską. 
Zgromadzeniu Felicjanek: uchwalono wypłacić 
subwencję w kwocie 500 zł. za rok 1892, i za- 
twierdzono rachunki budowy szkoły imienia 
Czackiego. 

Szkoła kosztowała gminę (wraz z gruntem) 
128.267 zł. 58 ct. Dostawę kostek porfirowych 
na lat dwa oddano p. Baranowskiemu. W końcu 
uchwalono dalszą budowę w ul. Leona Sapiehy 
i Szeptyckiego. 

P. Ramułt żądał przeprowadzenia racjonal- 
nej kanalizacji w ul. Leona Sapiehy, na grun- 
tach Dominikańskich, Seidlera i na gruntach 
Jakubskich po za staw Pełczyński. W tym cela 
postawił wniosek, ażeby sprawę tę magistrat 
zbadał, a odnośny referat przedłożył komisji 
budżetowej. 

Rada odrzuciła wniosek pna Ramułta 
obawiając się, iż koszta przeprowadzenia kanali- 
zacji w tej części miasta będą dochodzić do 
100.000 zł. 

Posiedzenie skończyło się o godz. 9. 


Ostatnie wiadomości. 


Onegdaj pracowała komisja budżetowa kil- 
kanaście gedzin. Do załatwienia pozostaje jeszcze 
tylko fandusz szkolny, emerytalny i kwestja u- 
tworzecia stałego fandaszu pożyczkowego na bu- 
dowę Bzkół, które to działy wpływają na wy- 
datki budżetu krajowego. Nadto pozostają do za- 
łatwienia „dochody własne funduszu krajowego". 
Te części budżetu krajowego zostaną dziś rano 
załatwione i budżet w roku 1898 zamknięty. 

Ponieważ w ubiegłą sobotę zostały referaty 
rozdzielone, zatem w niespełna sześciu dniach 
załatwiła komisja cały budżet. Praca tak olbrzy- 
mia dokonaną została w krótkim czasie istotnie 
tylko dzięki sprężystemu kierownictwu wice- 
prezesa komisji Stanisława hr. Badeniego, oraz 
nieswykłej i wytężającej pracy członków komisji 
budżetowej. 

W sobotę referować będzie jeszcze p. Chrza- 
nowski preliminarze funduszów  iudemnizacyj- 
nych. 

Najważniejsza jednak czynność spoczywa 
obecnie na barkach St. hr. Badeniego, który 
ma opracować generalne sprawozdanie o budże- 
cie, oraz o kwestji uregulowania stosunków skar- 
bu krajowego. 

Podnosząc z uznaniem nadzwyczajną pracę 
komisji budżetowej, musimy z wielkiem ubole- 
waniem zaznaczyć, iż z wyjątkiem tej komisji, 
żadna inna przez cały czas przerwy w posiedze- 
niach sejmowych, nie obradowała w gmachu sej- 
mowym. Wydział krajowy przedłożył kilkanaście 
sprawozdań, które mogły już dawno być zała- 
twione i przyjść na porządek dzienny do izby, 
a przecież dla braku materjału w posiedzeniach 
sejmowych musiała nastąpić tak długa przerwa. 
Na zgromadzeniach przedwyborczych i przy 
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zdawania sprawozdań z działalności poselskiej. | zatem, która dyktuje długotrwałe, bakterjologi- 


mówi się zazwyczaj bardzo wiele, ale, gdy trzeba 
pracować, wówczas staje na posterunku tylko 
nieliczna garstka posłów, na której barkach spo- 
cząć musi cała praza sejmowa. 


Wedłag informaeyj, jakie otrzymujemy z biu- 
ra sejmowego, najbliższe posiedzenie 
Sejmu odbędzie się we środę, Ż1.wrze- 
śnia. Porządek dzienny tego posiedzenia roze- 
stany zostanie pp. posłom, którzy nie uzyskali 
urlopu, do ich mieszkań we Lwowie. 

Powodem, dla którego przerwa w posiedze- 
niach sejmowych aż do 21. bm. trwać magi, jest 
brak materjału, przygotowanego do obrad. Mate- 
rjała tego dostarczyć może w tej sesji głównie 
komisja budżetowa. która przez cały czas przer- 
wy codziennie odbywała posiedzenia i dziś już 
ma badżet prawie zupełnie gotowy, tak. że jej 
referat prawdopodobnie jnż we środę znajdzie się 
w rękach posłów. Wszelako na porządek 
dzienny budżet wejść może co naj- 
wcześniej dopiero w piątek, a tv nie- 
tylko dla tego, że należy posłom zostawić przy- 
najmniej 48 godzin czasu na rozpatrzenie się w 
referacie komisji, ale także z tego powodu, że 
przed budżetem powinny być załatwione 
niektóre sprawy, będące z nim w 
związku, a przydzielone innym komi- 
sjom. 

Zależy więc na tem, aby te komisje jeszcze 
w ciągu obecnej przerwy zebrały się na posie- 
dzenia w celu załatwienia spraw, im  przekaza: 
nych, aby umożliwić postawienie ich ma porzą- 
dek dzienny jeszcze przed budżetem. W ten 
sposób miałby Sejm zapewniony materjał do 
obrad, zanim budżet na porządek dzienny wejść 
będzie mógł. 

Spodziewać się należy, że pp. 
przewodniczący komisyj, którymwa- 
żniejsze sprawy do załatwienia 
przekazano, zaproszą członków ko- 
misyj na posiedzenie iuż w najbliż- 
szych dniach, a w każdym razie 
przed dniem posiedzenia Sejmu, na 
środę 21. b. m. wyznaczonego. 


Verwaerts donosi że młody, niedawno z Ma- 
gdeburga wydalony Rosjanin, Holzmann, 
którego za prośbą siostry, żony i socjalistyczne- 
go redaktora Luxa nie wydano rządowi rosyj- 
syjskiemu, znajduje się jeszcze ciągle w więzie- 
niu. Porwaerts żąda, by go uwolniono i pozwo- 
lono mu wyjechać za granicę, gdzie zechce. 


Hlas Naroda zapowiada udział posłów sta- 
roczeskich w konferencjach x  Młodoczechami. 
Celem takich konferencyj nie ma być wszakże 
adres do cesarza a tylko wspólna obrona 
praw czeskich. 


Z rozkazu rosyjskiego ministra oświecenia 
otrzymał jeden z nielicznych już niemieckich 
profesorów uniwersytetu dorpackiego, zwyczajny 
profesor patologji dr. Henryk Unverricht, dymi: 
sję ze służby państwowej. Z rozkazu ministra 
spraw wewnętrznych zaprowadzoną została już 
w trzech miastach gubernjalnych, a mianowicie 
w Rydze, Mitawie i Rewlu nowa, t. j. rosyjska 
ordynacja miejska. Nadto zażądał minister od 
gubernatorów i naczelników miast przesłania mu 
spisu urzędników korporacyj miejskich  Rezul- 
tarem tego będzie wydalenie ze słażby większej 
części niemieckich urzędników. 


cholera. 
Biuletyn o stanie epidemji w gub. lubelskiej 
z d. 12. b. m. brzmi, jak następuje: 


zacho- wy- umar- porost. 

rowało zdrow. ło chor. 
w mieście Lublinie 75 59 27 219 
w pow. lubelskim 3 0 2 10 
w osadzie Łęcznie 9 2 3 44 


Stan- epidemji w gub. kijowskiej w d. 10. 
b. m. był następujący: w m. Kijowie było cho- 
rych 188, zachorowało 69, umarło 28, wyzdro- 
wiało 26, pozostało chorych 203; w gubernii: 
było chorych 85, zachorowało 30, umarło 11, 
wyzdrowiało 13, pozostało chorych 91. Da no- 
wozarażonych miejscowości zalicza się wieś Gle- 
wacha w kijowskim powiecie, 

Fizyk dr. Erman zamieszcza w dzienniku 
Hamb. Corr. artykuł p. t : „Czy tajono wybuch 
cholery ?* W artykule tym wywodzi autor, że 
dymisjonowany inspektor medycjalny dr. Kraus 
postąpił sobie tak, jak mu „tradycja piastowane- 
go urzędu“ nakazywała, ogłaszając istnienie cho- 
lery azjatyckiej dopiero po dokonaniu badań ba- 
kterjologicznych. Szybki, gwałtowny nieomal 
rozwój epidemji przyczynił się do tago, że po- 
stępowanie jego obecnie w fałszywem występuje 
świetle — zarzuty jednak powinny się w ostate- 
cznjm razie co najwyżej zwracać przeciw tra- 
dycyjnemu zwyczajowi, nie przeciw osobie dra 
Krausa. Dymisjonowany inspektor nie chciał 
wprzódy roznieść wieści alarmujących, póki mi- 
kroskop i kultnra bakterji nie potwierdziły po- 
dejrzeń jego, choć inne rodzaje diagnozy wska- 
zywały na cholerę azjatycką. Epidemja tymcza- 
sem tak szybko się rozwinęła, że gdy przedsta- 
wił władzom rezultat badań mikroskopijnych, 
zrobił niestety wrażenie człowieka, który staje 
przed domem, ogarniętym płomieniami i woła: 


eg 


1 


czne badania przed urzędowem ogłoszeniem cho- 
lery okazała się wobec niesłychanej, roawojowej 
szybkości cholery hamburgskiej, może nieco błę- 
dną, ale „ardor civium“ nie powinien zwracać 
się przeciw drowi Kraasowi i ciskać na niego 
kamieniem potępienia. 

Telegramy „Dziennika Polskiego .* 

Berlin 16. września. Nie zaszedł tu żaden 
nowy wypadek cholery. Lekarze  konstatują 
szybkie zmniejszanie się liczby niedyspozycyj 
żołądkowych. 

Paryż 16. września. Wczoraj było tu 45 za 
słabnięć, a 11 wypadków śmierci. 

Nowy jork 16. września. Wszystkie stwier- 
dzone do tej pory wypadki cholery zostały bez- 
pośrednio zawleczone, a więc dotychczas nie ma 
jeszcze mowy o epidemii. 

Hamburg 16. września. Stan zdrowotny wi- 
docznie się poprawia. Wczoraj było 204 zasła- 
bnięć, a 84 wypadków śmierei. 

Zarazę w Altonie uznano już jako zupeł- 
nie wygasłą. 

Tuluza 16. września. Stwierdzono tu podej- 
rzany wypadek śmierci skutkiem biegunki. 

Nowy Jork 16. września. Skonstatowane 5 
wypadków cholery azjatyckiej w samym Nowym 
Jorku. 

Antwerpja 16. września. Cholera wzmogła 
się tu nieco. Wczoraj znowu zapadło na nią 10 
osób, zmarło dwoje dzieci, pewien majtek na 


okręcie i pewien robotnik w kawiarni. 
| open | a 


Telegramy Dziennika Polskiego.” 

Berlin 16. września. Ministerstwo postano- 
wiło zarówno ustawę podatkową, jak reformę 
wojskową przedłosyć w zimie. 

Grammont, 16. września. We wszystkich tu- 
tejszych fabrykach zapałek wybuchła zmowa. 

Petersburg 16. września. Goniec urzędowy 
ogłasza dymisję ministra skarbu, W ysznie- 
gradzkiego. 

Wiedeń 16. września. Przyjęcie delegacyj 
przez cesarza naznaczone jest na dzień 3. pa- 
ździernika. Budżet wspólny wyższy jest od zeszło- 


rocznego -o 4 miljony. 


Wiedeń 16. września. W teatrze wystawowym 
święciła wczoraj wielkie tryumfy trupa włoska, wysta- 
wiająca operę „L'amico Fritz". Mascagni'ego który sam 
dzrygo wał, wyvoływano niezliczone razy. 


Wiedeń 16. września. Po zamknięciu giełdy po- 
łudniowej notowano: Kredyty 313:50; laenderbtanki 223-20 ; 
sztacbany 297:62; lombardy 97.50, alpiny 6650; renta 
majowa 9665; węg. złota renta 11245, 


Wiedeń 16. września. Pesiąg pospieszny, idą- 
cy z Pontafel do Wiednia. wykoleił się. Dwóch 
urzędników kolejowych zabitych na miejscu, 
I ranny. Z podróżnych nikt nie zginął. 

Wiedeń i6. września. Temi dniami przybędą 
tutaj ministrowie węgierscy dla finalnego ułoże- 
nia preliminarza budżetu wspólnego. Zapowie- 
dziane przekroczenie budżetu tegorocznego spo- 
wodowane jest podskoczeniem cen zboża, a żą- 
dana nadwyżka pochodzi z reorganizacji techni- 
cznych oddziałów wojska. 

Wiedeń 17. września. Proces o defraudacje 
cłowe na Bukowinie. Radca dworu Trzcieniecki 


-saprzecza, jakoby w urzędowaniu swem postępo- 
wał stronniczo, a w długiej mowie stara się u-- 


sprawiedliwić z czynionych ma zarzutów, jakoby 
on przyjmował podarunki za czynności wchodzą- 
ce w zakres jego urzędowania, a mianowicie za 
pozwolenia na małżeństwo, za interwencję na 
rzecz żądnych awansu i za zwolnienie od opłaty 
myta firmy Wolf i Kleinberg. Stanowczo zaś 
zaprzecza, jakoby uwolnił od opłaty myta firmę 
Kleinberg. Małkowski także odpiera wszelkie 
czynione mu zarzuty i twierdzi, że jest niewin- 
nym. 

W dalszym toku procesu o malwersacje 
cłowe odczytano protokoły zeznań świadków eo 
do gospodarki protekcyjnej i niezasłużonych 
awansów z pominięciem Iadzi, na których kolej 
awansu przychodziła. Zeznania te są bardzo 
obciążające. Jeden w Świadków zeznał, że rad- 
ca dworu Trzcieniecki posunął zięcia starszego 
radcy finans>wego Lipperta z jedenastej do dzie- 
siątej klasy rangi i protegował także innych 
krewnych Lipperta. Wszystkie własnoręcznie 
przez siebie pisane oferty o awansach, zniszczył 


Trzcieniecki, gdy go spensjonowano. 
Wiedeń 16. września. Przesłuchiwany w pro- 


cesie cłowym jako świadek, nadzorca Basdarz, 
zawikłał się w zeznaniach i został uwięziony. 

Wiedeń 16. września. Właściciel cyrku, Schu- 
man został zaaresztowany na rekwizycję władz 
pruskich, jako dezerter. 

Opawa 16. września. 
Demel 

Paryż 16. września. Na granicy belgijskiej 
w Wingles znowu napadli robotnicy francuscy 


Zmarł tu nagle poseł 


Francuzów zabili Belgijczycy nożami; mieszka- 
nia Beigijczyków zostały zburzone. Przybywa 
coraz siiniejszemi oddziałami żandarmerja. Komi- 
tet robotników francuskich układa się z komite- 
tem belgijskich względem wspólnego zarządzenia 
środków zapobiegawczych. 

Rzym 16. września. Ministrowie przybędą 
tutaj około 20 bm. na naradę co do programu 
rządowego, na którego podstawie mają się od- 
być wybory do parlamentu. W czasie kampanji 
wyborczej ministrowie nie będą głosu zabierać 
publicznie, ale się ndadzą do swoich okręgów 
wyborcaych dia kontaktu z wyborcami. 

Katolicy znowu otrzymali z Watykanu po- 
lecenie usunięcia się od udziału w wyborach. 

Belgrad 16. września. Grapa bośniackich 
emigrantów, subwencjonowana i przez obecny 
gabinet, przesłała w dniu św. Aleksandra (s. st.) 
życzenia swe carowi. 

Chrystyanja 16. września. A. Schibsted, 
redaktor Aften Posten, przesłuchiwany w spra- 
wie zaprzedania się liberałów Rosji, oświadczył, 
że nic nie wie, krom tego, co pisano w gaze- 
tach. Dyrektor telegrafa, Wessel- Berg, od- 
mówił świadectwa. 

Genua 16. września. Austro-węgierska eska- 
dra odpływa dziś do Poli. 


„. Wasedeń 16. września. Giełda zbożowa. Pszenica na 
jesień 750, na wiosnę 7'99, żyto ma jesień 6'73, na wio- 
sne 6'96, owies na jesień 5'80, kukurudza nowa 5'55. 


Przyjtohait do Twown. 
dnia 16. września 1892 r. 

HOTEL FRANCUSKI. B. Ambroziewicz z Mościsk. 
R. Moser z Mostów. K. Kalvas z Ukocima. I. Weluer z 
Nuczawy. M. Werber z Dalmacji. A. Hauffe z Drezna. A. 
Fritsch, P. Blenz z Wiednia. K. Marmoross z Karowa. A. 
Siegner z Wieduia. T, Svrwatowski z Bueniowa. A. Kro- 
kowski z Jagieinicy. 


NADESŁANE. 


M JONASZ 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 
kupuje | sprzedaje wszystkie ēfəktā | mensty 
po najdokłwdniejszym kursie dziennym. 
Żiseenia s prowincji wykonuje niezwłocznie bes doliczónia 
prowizji. 1018 1—? 
„Główna reprezentacja dla Galicji 
największego i najbogatszego w świecie 
Towarzystwa ubezpieczeń na życie „Tke 
Mutal. — Rok załeżenia 1844, 


a IMĘ Już wyszedł ŒE 
kalandarz homo ystyczny „Śmiecdsa” 


na rok 1893. 


Architekt i koncesjonowany budowniczy 


M. KOWALCZUK 


przeniósł swą kaneelarję z ulicy Łyczakowskiej na ulicę 
Kaleczą l. 6, II. piętro. 


g L4 
Dr. P. Kucharski 
lekarz chorób dzteci 
powrócił i ordynuje ulica Akademicka |. 24. 


Władysław Wszelaczyński 
artystaemuzy í 
powróciwszy z feryj, udziela  interesowanym bliższych 


informacyj od godziny 2. do 4. popołudniu, w własnem 
miesukauiu prsy ulicy Akademiekiej 18, w parterze. 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
wè Wiedniu :— mieszke ulica ŻZimorowicza (boczna) 7 B. 
1931 ord. od 11. do.12. i od 8. do 5. popoł. 1—2 


Zmiana pomieszkania. 
Specjalista chorób skórnych $ wenerycznych 


Dr. Leon Rapp 


po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Neu- 
manna i Kaposieęgo w Wiedniu, mieszka przy ul Wałowje 
l. 11. Ordynuje od godz. 9. do 12. i od 3. do 5. 


E. CZECZOWICZKA 


Dom bankowy i komisowy 


w Wiedniu I. Schoitenring 17. 


Zakupno i sprzedaż rent, obligacyj, pożyczek 
propinacyjnych, aksyj, dewiz i monet pod naj- 
korzystniejszemi warunkami. 

Ściśle uczciwe i rychłe wykonanie  wszel- 
kich zleceń dla giełdy wiedeńskiej, jakoteż do- 
mów zagranicznych. — Korespondencja także 


Obywatele! Mojem zdaniem pali się! Tradycja | na belgijskich; bójka trwała całą noc. Trzech | po polska. 202 1— 
TARG ZBOŻOWY. TEATR LETNI 


obowiązujący od 1. maja 1892. 


(Czas lwowski). 


OQńchodzą 
ES 


Do Krakowa. . .| 307| 10:44) 5:26 


„ Podwoł, z Podz.| 3:10) — | 10-02) 107 

(z główn. dworca)| 258] — | 941/10:26| — 
„ Uzerniowiee 636| — | 956| 8:22] 10:56 
» Stryja — — | 6'16| 10:31) 7:41 
n Bełzca . —|3 — - 


„ Sokala . 3 
„ Zimnej Wody. 


901 6:46! 9:32 
917| 6-55 
je 


Z Krakowa . e. 
„ Podwoł. na Podz. 
(na główny dworz.) 
„ Czerniowiec . . 
„Stryja . . 

„ BełzGa . 

„ Sokala . 


7:2l 


ROZKŁAD POCIAGÓW 


Uwaga: Godziny, drukowane grubemi liczbami, ounaczają porę 
nocną od godz. 6. wieczór do 5'59 rano. 

Ozas kolejowy (średnio europejski) różni aię od czasn lwowskiego 
0 35 minut, t. z. gdy zegar we Lwowie wakazuje godz. 12. w połu- | 
dnie, zegar kolejowy wakaznje godz. 11:26 pr: południem. i 


Dnia 16. Września 1892. 


Lwów : pszenica 725 do 750, żyło 5560 du 575, 
jęczmień 5— do 5:50 owies 5— do 550, rzepak nowy 
9:25 do 960, groch 5:50 do 8—, wyke 450 do B—, 
nasienie lniane 10*— do 1075, bób —— do —*—, bobik 
—— do --*—, hreczka— '— do ——, koniczyna czerwona 
45— do 58'—, biała 55— do 656 —, szwedzka —— do 
—'—, kminek 17*— do 17:60, anyż 23:50 do 26:—, kuku- 
rudza 5 6* do 5-70, chmiel nowy za 56 kilg. 80— do 85— 
spirytus 13— do 13:50. Nowy spirytus na zimowe mie- 
siące 11775 do 12 25. 

Usposobienie niezmienne — popyt i podaż niezna: 
czne. Chmiei chwilowo bez popytu. 


Czerniowce: pszenica 780 do 8'—, srednia 
750 do 7:65, żyto 5'40 do 5:60, średnie —— do ——, 
jęszmień browarny 6— do 6'50, pastewny 475 do 
5'—, owies 490 do 5—, średni —'— do —*—, rzepak na 
jesień 960 do 9:75, letni —' — do ——, nasienia lniane 
—— do —- , konopie 7:75 do 8:—, koniczyna —— 
do —----, kukurudza 5— do 5'15, na czerwiec -=*— do 
mm, —— do ——, groch 6by do 8—, anyż 
—— do —'—, spirytus za 10.000 litr pre. 14— do 


1615. 

Usposobienie mdłe. 

Kraków: pszonica biała 8'33 do 8:50, czerwona 
nowa 8-— do 845, żółta 8— do 8:45, żyto 6'45 do 6*75, 
jęczmień browarny 675 do 1*—, pastewny 5'79 do 585, 


owies 5'35 do 5:50, hreczka —— do — —, groch 725 do 
10:—, koniczyna ezerwona —*— do ——, biała — — 
do ——, rzepak stary 10— do 10:25, wyka —— do 
paG 


Us posobienie spokojne. 


Dziś 


Trzeci występ pani Adeli Zelazowskiej 


| i piąty występ pana Romana Zelazow skiego. 


Właściciel kuźnie 


(LE MAITRE DE FORGES) 
draraat w 4. aktach Jerzego Ohneta. 


Pan Moulinet e Feldman 
Filip Derblay . Zelazowski 
Baehelin . . Szobert 
Książe de Bligny . Hierowski 
Baron de Prefvnd . Zboiński 
Oktaw p : . Walewski 
Gobert à t . Stróżewski 
Doktor Sërvan . „ Łaski 
Pan de Fontae . Chądzyński 
Prefekt „ Kliszewski 
Klara de Baaulieu . Stachowicz 
Helena . . Zelazowska 
Margrabina Beaulieu . Cichocka 
Baronowa de Prefond . Praunówna 
Zuzanna . Czaplińska 
Brygida . Weigel 
Robotnik . . Nowicki 
Służący 7 . Chudkowski 
Rzecz dzieje się w południowej Francji w naszych 

czasach. 

T zzz 


Jutro po raz czwarty: „Człowiek o stu głowach,* 
krotochwila w 3. aktach H. Moulin i E. Delavi- 
gne w tłum. Sachorowskiego. 


istnieją wszelkie możliwe 
gatunki wątnien 


purcejmnowa | Sł. 
marmurowa 90 
sazsklanna 70 et. 
rafedzinnac 


Gta 
55 at. 


monolitowa 55 ct, 


"zfonoarad unfmnunPii MANPDLUNY AN Aic 


"iri 


PIŃ Ipu 


PWIAANNTI 


są 
: 


| 


DZIENNIK POLSKI z dnia 17. Września 1892. 


„kac ZKZ OO) CP -OQOC OU 
Nauki gry na skrzypcach 


Drobne ogłoszenia. peites 
oo Aleksander Kleiner $ 


= = mW W kompozytor. 


Handel wędlin 


pod firmą 


FELIKS SOSIN | 
Ą 


chłińsko-rosy jakiej 


EDMUNDA RIEDLA 


vs Lwowie, plac Marjacki 10 


Biednych utalentowanych uczę bez- 0 poleca zbioru majowege: 
Danlesienia rozmaite INA | Hegzaiia. NFokajuiią płatnieg i PiBE=" Q Y, kilo Ceuga . . . . . „zł. 1-80 
W premiowane własnych © „ „OGCONACOOOG » „ Seuohsng czarna . „ 2-— 


1] zbiorów, ordynowane przez 
po 15 centa od wyrazu najpierwsze powagi lekarskie Zakład froterski 
właścicielka 4. Neupauer, ul. Kocha- 6 
Drzytwy znakomite z Soiin- 


wik 751 
KE. LEUEI" eai, 20 l aae M Bednarskieg O 


i 3 p'leva Piotr Chrząstowski, bandel | 4.500 zł. potrzeba ua hipotekę 


x przeniesiony został z dniem 17. września b. r. 
+ z ulicy Akademickiej 1. 6. 


do domu Wgo Sklepińskiego, ulica Grodzickich I. 2. 
(obok apteki cesarskiej). 


5 „ zbiór majowy „ 3*— 
a a Kaysew czarna . . 4 

2 a 
zs. 


LJ 

Wysiewki horbaciaue „ 1: 30 
yslewki z najlepszych 

herbat ... . zł. 1 60 

Zam ówieni» z prowincji wyseła 


AUR sky, „Kapitulny 1,! folwarku. Bliższej wiadomości udzieli we Lwowie, ul. Batorego 7. się odwrotną pocztą, 1015 1—-? „ki A Ą ? 3 „ 
a Przeciw Katedry). Cenniki szczegółowe | 4 grzeczności Wny Makarewicz, Lwów, Opakowania sie nie liczy. Dziękując Szanownej P. T, Publiczności za dotychczasowe 
o dyspozycji. 8| plae Chorążczyzny 4. 766 | a TANIO! W X względy, upraszam o dalsze poparcie mego przedsiębiorstwa, 


Z wysokiem poważaniem 


FELIKS SOSIN 


1950 1—3 we Lwowie, ul. Girodzickich 1. 2. 


0,0 © © © © © © © 


T OO [TE i A 

jm chimowy. Jest to wypróbo- anapa i 6 foteli na sprzedaż. wszelkie środki anticholer zaa 
wany i pewny środek na porost K kowa 25. Wiadomość u stróża, y 

włosów. hana nawet radarai od SSE 0 SBE u tróia I do desinfekcji 

działania rumu pokrywają się pięknym | posznknje się osoby do konwer-| W najlepszej jakości i w każdej ilości 

włosem, mały flakon 50 et, Laboratorjum sacji francuskiej, niemieckiej, oraz| poleca główny skład msterjałów apte- 

chemiezn» Adolfa Pokornego, magi- grającej na fortepianie do ezternaato-| Cznych Feliksa Glossa, we Lwowie, 


NIII I IIIN IIE ICI HICHI 22: 


stra farmacji. Lwów, Wałowa 15. letniej panienki w domu na małe mia- ulica Karols Ludwika 1. 39. KANTOR KANTOR 
; A sat r — | steczko. Łaskawe zgłoszenia pod adresa: OQOdbiorcom większej ilości znaczny A F a> ——— = no 
A Panig n a 4055 | dr. Prochaska, Busk. 763 opaste 1904 1-6) Hetmańska 22. Hetmańska 22. 
| A Eon A E adr a a an | 


—— m -m - 


Jje*'amacii uczy Wysocki Fran- | Maszyny do szycia Singera 


ctszek, art. dram. Skarbkowska 18, 


FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZÓW 
Spółki komandytowej 


„za Obwieszczenie. 


OKRKKRNI 


IL. piętro. Nożne w cenie 30, 42, 50 i 65 zł. Pe umiarkowanych ceuach na każdą 

z A RA PMR Ręczae „ 27, 36, 40 i 48 zł. miarę sprzedaje się formy na stani- | © e : ~ ; 
kombinowany urząd poczte- | Ratami po 4 zł miesięcznie gotówkąj JĄ ki, płaszcze , paletociki, szlafroki itd. Juljana Wanga we Lwowie Celem wypuszczenia w dzierżawę praw, miastu Brody przysługują 
wy Borynia poszukuje prakty- 10°% taniej. Gwarancja 5 lat. Przyjmuje się do skrojenia całe su- Kaf Ą L r > 

kanta. 76 knie, a na żądanie i do fastrygowania poleca do uprawy jesiennej od 1. sierpnia po zniżonych cenach 


gminnych od napojów propinacyjaych, nadto prawa propinacji na dworcu 
kolejowym — i w dobrach Folwarki wielkie i Folwarki małe — na 
przeciąg trzech lat i dwóch miesięcy t. j. od dnia 1. Listopada 1892 do 
dnia 31. grudnia 1895 r., — rozpisuje się niniejszem licytację publiczną 
za pomocą pisemnych ofert na dzień 27 Września 1892, zaś w razie 
niepowodzenia tego teuminu na dzień 4, Października b. r. a jeśliby i ta 
lcytacja do skutku nie przyszła trzecią i ostatnią licytację na dzień 
10. Pażdziernika 1892, każdym razem o godzinie 12. w południe w tutej- 


i wypróbowania ped gwarancją dehre- 
go leżenia. Nauka kroju (rancuskiege. 
Piekarska 3 B. II. piętro. 


oiire taka, powróciłam i udzie- Józef Iwanicki, mechanik, 


lam lekcje malowania, Ul. Piekarska Główny „skład Lwów, Hotel Żorża. 
liczba 8. 167 Filja Kraków, Rynek 25. 


Mączkę i superfosfat z kości. 
G warantując nietylko podany rocent, lecz także jakość tych 


składników. 1822 1—? 
z a a | á 
A kademik poszu uje lakcji na wieś.| 1 P=- a 7!" vo GP aT 8 Cennik i sposób użycia na żądanie bezpłatnie i franco. 


MA „I. K.“ poste rest. Gwoździec. żydowskich chodzą do domu (roznoszą TYTUS TURKOWSKI XIII RIARI OI RRI 


Toszukuie sie glą ga | rÓŻnE słabości) i te maszyny, które u mnie 

oszukuje się dla ślusarni magazye | | Ą TSJ i zz 
P miern, w sile wieku, władsjącego kosztują 30 zł, sprzedają po 60 i 70 zł.| we Lwowie, uł, Hetmańska l. 10, TV 
językami polskim i niemieckim. Obzna- 
Jomiony z robotami ślusarskiemi miałby 


A 
X 
m 
= 
© 
a 
t cych a to: prawa propinacji miejskiej wraz z prawem poboru opłat 
R 
á 
3 
LE 


pierwszeństwo. Adres poda Admini- 
stracja, 770 


aa 
W Przemyńśln. Kamienica jedno 

piętrowa przy ulicy Jarosławskiej 
z '|, morgiem ogrodu i placem budowla- 


drzwi i karbolem ręce obmyć. 


Portjory I moblo własnego wyrebu. 


Jako cenę wywołania za wszystkie przedmioty dzierżawe razem — 
ustanawia się czynsz dzierżawny w kwocie 40.000 zł. a. w. rocznie. 
Oferty, które mają być opieczętowane, ostemplowane, własnoręcznym 
podpisem oferującego zaopatrzone i zawierać mają oświadczenie co do 


bo dostają za to 25%. 1670 a poleca świeży transport  1—? s szym M i i j ż 
i ym Magistracie odbyć się mające, a to na wszystkie powyższe przed- 
Prosaę żądać cenniki, proszę o łaska - » i 
s Oi, ta ahii 2 AEO ia cp PET Bayera salioylowo KADCZNKOWJ plaster, mioty dzierżawne tylko łącznie i razem. 
A R 


niezrównany środek do usuwania bez bolu i niebezpieczeństwa 


nagniotków i stwardnienia skóry, 


Mieszkania | sklepy Ji koperta tego zaakomitego plastru wraz z dokładnym opisem użycia kosztuje| wysokości czynszu dzierżawnego cyframi i słowami wyrażone, wraz z wa- 


= a 
i 30 ct., na prowincję 35 et. za nadesłaniem należytości w markach. Zamó-|! ,. k : 
po 1 eencie odewygitu, Dobra Ma NnICZ mówienia Sadzyłać pod adresem: Apotheke „zum römischen Kaiser“ Wien, jum w kwocie 4.000 zł. a. w. w gotówce lub papierach wartościowych 
Stadt, Wolizsiie 13, Hugo Bayer. We Lwowie w apt. P. Mikolascha.|pupilarnych podług kursu, wykazanego „Gazetą Lwowska“ z dnia licyta- 


nym, jest zaraz do sprzedania. Bliższa 
wiadomość pod l. 299, u właścicielki. 
pna owak 


JK" rplenta rntynowanegeo 
m poszukuje adwokat Jahl w Jaro- 
Bia wilu. 


C. k. nrząd pocztowy tolegraficzny 
m Krasiczynie przyjmie zaraz prakty- 
kanta. 747 


. Jia Sassów wraz z gorzelnią 
jest do wydzierżawienia. Bliższych 
wyjaśnień udzieli Zarząd dóbr w miejscu. 
DOZ a 


1: 7 inisiraciu większej kam enier 
za pomieszkanie przyjmie pod P. 
w Administracji właściciel realności. 


awóz koński w większej ilości do 

nabyzia od 1. listopada b. r. Bliższa 
wiadomość w Dyrekcji Tramwaju, ulica 
Józefa Bema 10. 


Pp. akademicy, poszukujący umie 
szczenia na czas wykładów, mogą takowa 
znaleźć za bardzo umiarkowanem wynad- 
grodzeniem, według adresu: Poste rest. 


2 pokoje. Kochanowskiego l. 12. 


| an trzy pokoje, przed» 
Pokój. kuchnia. Zyblikiewicza 
16. Stróż wskaże. 764 


Tywa sklepy Batorego 30 do naję- 
1J cis. Wiadomość I, Dipariamaói 
Magistratu. 760 
duże pokoje z balkonem, przedpokój, 
kuchnia, spiżarnia, stajnia, ogród de 
najęcia. Ulica Zielona 30. 76 


wa lub trzy pokoje z nyżą i kuchnią 
w parterze, ulica Kraszewskiego 23. 


Prz ogrodzie Jezuickim Kleinswska 3, 
pierwsze piętro, 5 pokoi, balkon, 
wszelkie przynałeżytości. 


e willi 35, ulica św. Zofji 
tanio do wynajęcia: 2 pokoje i ku- 
cbnia, salon, pokój, weranda i kuchnia, 


w obwodzie samborskim, składające się 
z 1.300 morgów ziemi są zaraz z wolnej 


Briihmann. 


p. Rypiński w miejseu. 1940 1—1 


ręki do wydzierżawienia. 


Bliższa wiadomość w Stryju u Br. 
1935 1—1 


Natychmiast do sprzedania za cenę bar- 


dzo umiarkowaną jest 


realnosćé 


w Busku, położona nad 1zeką Bugiem, 
składająca się z domu murowanego o 5 
pokojach, kuchni. spiżarni , piekarni, 
z budynków goapodarskich, ogrodu i t.p. 


Bliższej wiadomości udzieli nauczyciel 


Najwyberniejsze 
Cukry deserowe 


które przez Szan. Odbiorców za naj- 


ODOC DODDO OC©-GOGGE0I 
Katcznkówy plaster na nagniotki. 


Plasier ten nie zawiera żadnych szkodliwych ani 


drastycznych składników i działa szybko, pewnie i łagodnie, 
nie sprawiając żadnych boleści. 


Cena pudetka 30 ct. 
Główny skład w aptece 


„pod srebrnym orlem“ 


cję poprzedzającego — winne być złożone do rąk komisji licyiacyjnej 
przed terminem lub na terminie przed zamknięciem licytacji. 
Warunki licytacyjne w tutejszym urzędzie przejrzane być mogą, 
Magistrat miasta 
Brody dnia 13. Września 1892. 1957 1—3 


Witosławski. 


VERITABLE BENEDICTINE. 


PRAWDZIWI LIKIERY BENEDICTINE 


Opactwa Fecamp we Francji 
wytwornego smaku, wzmacniające, pomagający trawieniu 
i obudzający apetyt 


jeden z najlepszych Likierów. 527 


Zygmunta Ruckera 


we Lwowie. 
Zamówienia z prowineji uskutecznia się pocztą odwrotną. 


Szukalski, Lwów. 


rainos na przedmieściu Zółkiew- 
skiem do spizedania, obejmująca 2 


Wszelkie wygody. Wiadomeść: Kościu: l tały 8 ki > A 
szki 6, II. piętro. zo ow ych 1d kilo mięsza 
wa okeje i kuchnia ulica a Klio acao proszkewane 
D Karola Ludwika |. 21. Bliżeza wia-| | , w puszkach blaszanych zł. 150. 
domość Halicka 7 u Lufta, skład mebli. || ' kilo Czekolady doskonałej 


Wymagać, aby etykieta s 
kwadratowa znajdowała d iqgrarie der" —— 
się na spodzie butelki z F 7.90 


własnoręcznym podpisem == z— 15 


morgi przestrzeni, dwa fronty, składa- 0 80-90 ct. I wyłsj 

jąca się z budyuków mieszkalnych, stajni | =—————— ; , SĘ WEG i asi A Po 

murowanej, Kozo 4 sa i p Ł baja i hs dędję kr Ea p pit 1 kilo Karmelków mięszan. O©CGGECEE Sklad Powy FEG MP we Francji 
dowlanego, może służyć na większ mie w śródmieścia cało 1. piątro Ę a À o 

zakład; fabrykę, SE lub o". składające się z 6 pokoi, kuchni, łazienki poleea 1319 1—? Agencja główna w Paryżu, Boulevard Hausman 76. 


Znajduje się w głównych handlach win i korzeni. 


tne mieszkanie, warunki bardzo korzy- 


stna  Bliższej wiadomości udzieli Jan 
Spożarsk i, ulica Halicka 1. 20. 


koju dla służby, piwnicy, strychu ect. 
jest, natychmiast do wynajęcia, ~ Biiższa HENRYK TRETER 
wiadomość Sobieskiego 3. właściciel parowej fabryki czekolady 
Lwów, ul. Kopernika I. 3. 
ec ue = 


Z oos. król. NJ uprzyw. fobeyki aa e ea 
RECENHARTA & RATNANNA Ogloszenie konkursu. 


Celem obsadzenia nowo kreowanej posady lekarza dla okręgu sani- 
tarnego z siedzibą w miejscowości Żabie powiatu Kosowskiego, który 
obejmować będzie następujące trzy gminy: Żabie, Krzyworównia i Jaaie= 
nów górny ogółem 10.896 mieszkańców z roczną płacą 500 zł. (pięć set) 
w.8. wratach miesięcznych i ryczałtem na opędzenie kosztów podróży służ- 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, bayoti BEE E 400 zł. (czterysta) w. a. w kwartalnych ratach 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 


Artysta - Rzeżbiarz 


mtj Dlanisław Roman owandowski 


odznaczony 


zlotymń medalem cesarskim 
w Wiedniu, dwoma medalami 
zlotymi w Warszawie i Dyplo- 
mem honorowym na wystawie 
sztuki polskiej w Krakowie 


we Freiwaldau 


ces. król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu 


Kandydaci na tę posadę mają wnieść swe podania w przeciągu dni 
30-ta, licząc od dnia pierwszego ogłoszenia w gazecie urzędowej na ręce 


otworzył s > inn ob Wydziału Rady powiatowej w Kosowie, zaopatrzone w następujące dowody: 

racownię dekoracyjn i wszelkie i WILO 1. prawo obywatelstwa austrjackiego; 2. dyplom doktora męggcyny, upra- 
p w ę yj a poleca najtaniej handel wniający do wykonywania praktyki Jekarskiej; 3. nieskazit charakter; 
i przyjmuje wszelkie 4. znajomość języków krajowych; 5. praktykę najmniej dw$letnią w za- 


JAWA RIEDI A wodzie lekarskim; 6. dostateczną fisyczną zdatność. 
IA 4 Między kandydatami mają pierwsaeńttwo ci, którzy wykażą się dwu- 
we Lwowie. 1488 1—? letnią słażbą w szpitala powszechnym po uzyskaniu dyplomu doktorskiego 


| albo egzaminem fizykackim. 
Ceny hurtowne i pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, Posada ta zostanie na razie prowizorycznie obsadzoną, z obowią- 


restaurato rom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych. zkiem utrzymywania apt.ki domowej — po roku może nastąpić stabilizacja. 
wymagań liturgii i stylów. Z Wydziału Rady powiatowej 


Ulica Trzeciego Maja liczba 10. | 7 Kosów, dnia 7. Kwietnia 1892. 
— 1938 1—1 Prezes: St. Przybyłowski. 


BL m. KizucNa 


roboty fasadowe w gipsie, 
wapnie hydraulicznem I w kamieniu. 


Pomniki na cmentarz i do ko- 
ściołów. figury i ołtarze kościelne 
będą wykonywane podług wsze!kich 


> bk À 


0) a 


Najwyższe odznaczenia na pierwszych wysta- 


Wome plac. 


Ks. Leon Pasior. Marceli Świechowski. 


byczu; J. P. Głoetza w Kołomyi; Jana Ryziewicza i Bp. skład perfumerji 
arn opolu. 


pray alicy Trybumalskiej we Lwowie. w Jarosławiu ; Wł. Malikowskiego apt. w Przemyślu ; M. Belemera w 


" Time. 4 
Ośpowiedzialky sa redakcję Adam 
} 


e ° . wach światowych od roku 1867 począwszy. 
zł A Jedynie Restauracja RTE E IIT 
y 5 o S2 = p © 
BRE EBELPIZERUNE CE 
KEINE PETE "a Ê "EEEE i b) 
E < a m tg uT > 
U 08 ora EE EPR z” EPPS BZ M Najzdatniejszem mydłem dla 3 $ 
TEREPE E | E s == | 
TOWARZYSTWO POWRÓŻNICZE PUENASEECZERANNEECJEJ | Lielęsnacji slzówy” $ 
afo onnon Daes ang p z 3 Ą 
: ĄSEaAGZRT"N | CFE Zq = kaiia jest ma polecenie powag lekarskich nowo wprowadzone 
W RADYMNIE = ġiy We Lwowie w RIETRZJKNSEEJAE | 
ed roku 1853 istniejąca posiada Z” EPEE ŻĘ LE aip n. Eaa z 
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną OR A 0 s TRE 3 © DEZ F BRET y SSE «a BS HE ; ; 
i i i i = eu - 09 © a 
i subwemcjonowane przez Wysoki Wydział krajowy Jana Gotza w Okociniie, któr ma 2 SAR dass Z 23 5 Sas R 
we Lwowie awą ale >> wek eia Ra a 5 PB 2e > ge F ć - 
żaza, jako to M . 8a EZOEŻ Jest p ( dnem, neutrąlnem, wolnem od owa 
poleca swoje sk io z browaru J. Lilien- i zi >— 26 ITENS A 5E EA TS l te sw” du 
rę 8 felda 1 Bp. we Lwowie. Najprzo- > 2 p ELE FR mydłem toaleiowem pierwszego rzę 
i 1uiej o ocimaekie ko L a" E 
wyroby powroźnicze l sieciarskie Axtlje Niekać To domau 34 ct., = [2] = ERER ES oiprzyiomnej dw W 6 3 osi osie wpizydę > i 
tadzież Na W a | J LJ- S5Eszż0oEs|i gibkość i piękność skóry 625 1-4 
e a litr. ayłane di 22^ m i >Hii . | 
M pasy do maazym, liny kafarowe i promowe, it, Sap tna mylić Ją asia AAF E EEEE BR EE EE OE 
A kj, Dei marko eż "M ST") MARA GS ME a i E = 4 $ 48 > £ lekarzy Doeringa mydło ze sową wszystkiiu matiom de mycia 
korytarze i t. p. racji pochodzi. kn huia zdrowa, Smaczna s | = ci” AE sy niemaewiąt i dziegii 
1 : I tania. Wybór potraw e a E X a = z Eig Osoby o niezwykie czułej albo popękanej i chropowatej skórze, nie- 
tr Wszelkie wyroby ozdobne, jako to: nakrycia salonowe na nie wyborne flaczki iinne gpn |= |DRAC znajdą środka do mycia ©edpowiedniejszego i łagodniejszego 
Pd ki A atkidorlózek daisci robk, Ge i simne przekąski sniadankowe, Usłu- © z > a EZ 33 i nad Doeringa mydło toaletowe. 4 
e stół, fr e o Å tem nę k ją od Eli gi biad, Potato taga” pó. 8 a Fr == Jako znak w, kadio sztuce prawdziwego zał c i 
iwski i, sieci i jeci i a = r j” A iśni na sowa AZWA oe» 
4 pik +! kemaki : : x m ii Sa, e ię qeu 'osobid cia Polecająo ię łaskawym hs $ =r k E A H mrata ae ch wyl py a ochron + Oraz n s 
much ! sniegu i t. €. wy e nasz » względom Szsanownej P. T. cznoścć cc 
f? kastałcił kosztem Wydziału krajowego w fabrykach w Wie- 4 kreślę się uniżonym sługą teki: ł BS 8 £ L Da nabycia po 30 et. za sztnkę. 
* dniu i Pycblarn 4 za a L Mydła Doeringa z sową nabyć można we Lwowie: u F. S. 
a i ę Naftuła 08 for [72] zę À Bardasza; S. Gabriela a AE plae goe R E ? 
z i Bauera; Alojzego Hibnera, drog.; H. Leona, fryzjera, ul. Teatralna 
4 DYREKCJA: p ) - — z ią E in Soyfartha e Dydyńskiego ; Wrzośniowskiego i łodka, Halicka 4; i 
z z właściciel restauracji pod 1. 12, Li GM A Leop. Lityńskiego, drog. ul. Kopernika 2; u Marjana Bałanda w Droho- 
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